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Rok XVI 

Nowy prezydent 
Ekwadoru 

Arosemena 
• • zaprzys1 ęzony 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donoszą agencje zachod;nie, 
nowy p!'ezydent Ekwadoru, 
Ar-O.Semena, po zloże1I1iu przy­
.s.1ęgi przedstawiil pro.§ram swe­
go CT,ądu. Za.po·wiedział on 
przeprowadzenie Nformy &truk 
tury g-0spodarczej, roLnej i sy 
st-emu podatkowego w celu po 
lepszenia bytu ludności Ekwa­
doru. 

Rozg!ośni'a ekwadoirska poda 
la w czwartek, iż sytuacja w 
kraju po,V\'l:aca do s.tanu ruJ.r­
malneg-0. 

Wydanie I Cena 50 gr 

' Łódź, piątek _10 listopada 1961 roku Nr 266 (4652) 

Likooidacia kolonializmu 
• ponownie na forum ONZ 

NOWY JORK {PAP). - W śre>dę w1ec-ro~em Zgroma­
d7:enie Ogólne NZ ko111t:vnu-0wało dyskusję nad sp.rawą 
wykonania dekla.raeji o przy7Jlla.niu niepodle.głości kra­
jom i na.rod.om k~Jonialnym. l 

Zgromadzenie ma rozpa-
trzyć trzy projekty rezo.lucji": 
..& projekt ra.dzieciki przewi­

dujący caJk-0°w.i~ą i osta­
teczną lhl{!widację lw~onia­
lizmu do końca przys:zle­
go r-oku, 

• projekt ruge.ryj.sk.i pt"<J!PO­
n.ujący lilk!w.idację ko.Jonia­
] i z,mu w Afryce do ro<m 
1970, 
wnio&e.k ho1endersk.i zale­
cający odda.nie Iria•n u 
zachodniego - k-0.Jo.nii ho­
lende,rs1kiej będącej częś­
cią te.-ytor.ium im.donezyi-

skiego pod ~1'wie.r­
nktwo ONZ, po to, by de 
facto utrzymać tam pa:nv­
wa.nie Holandii. 

Przew-0diniczący Zgr-0m.ad·ze­
nia, Mongi Slim (Tunezja) po­
sta,nowH, iż najpierw będzie 
się rozpatrywać projekt rez:)-
1 uc}i ho,len.de.rs1kiej i udzielil 
g!oou przeds.tawicielowi H>1-
landid, Lu.nsowi. Holender do 
wod1ziił, iż o przys2lo-ści tej 
kofonii należy za.decydować 
,;zg-0.ct:nie z zasadą sarno-0k·re3-
lenia". 

Naetę.pnym mówcą .był dele­
gat Arabii Sa.udyj.sikiej, Szu­
keiri • 

Przedstawiciel Arabi,i Sa•u­
dyj.sk.iej wezwal delegatów, 
a:by dcpro1wa.ct,zi.U do jak naj­
szybszego wy:kona,nia po.sita,no­
wień · deklaracji o przy.znani·L' 
niepodlc.g!()iŚCi krajom i na,r:i­
dom lwlonialnym. Szukeiri p-0 
parł za•wairtą w proje:kcie re­
zolucji radzieckiej p.ro,po·zyc.ię 

utworzenia w tym celu spe­
cjalnej komisj>i ONZ. R6wi11-0-
cześn.ie wyp-0wiedzial s.ię prze­
ciwko udziałowi państw blo­
ku zachodniego w tej komhs:~1. 
pdyż - ja:k oświadczył - ,.nie 
powhnno .być w n>iej miejsca 
dla koJon.iozatorów". 

Deba.tę ikolonia.J1ną mialo 
kont~·­

w.i·eczo-

Burzliwe obrady 
parlamentu francuskiego 
Jawne przygotowani a ultrasów 
do nowego puczu w Algierii 

PARYŻ. - Paryslti k~esponden:' PAP, red. Jan 
Gerhard donosi: Od śr-0dy, 8 bm. francuskie Zgrom;i,-. 
li-zenie Na;ro-do,we jest widOIWlllią prawd:.mwej o>fensywy 
skrajnej prawicy krypi-Oultras-0,wskiej przeciw rza,dowi. 
Oka;z;ją do tego nataroia. ultrasów stała. się debata nad 
kredytamd dla Algierii. Afak01>wali oni zajadle preriy„ 
den.ta. de Gau.lle'a i premiera Debre. 

W kuluara.ch Zgromad.zenia 
Na1r-Odowego panuje atm-0.s.fera 
cięższa jeszcze za])€'WI1.e od 
tej n.a sali ob.rad. W grUJpach 

Noel Baker: 

Chruszczow 
pragnie rozbrojenia 

BONN (PAP). PhJlip 
Noel - Barker, brytyjska lau­
reat pokojowej Na,girody Nobla 
z roku 1959, wyglosi<J: w środę 
wieczorem odczyt w Heidel­
bergu na zebraniu Towarzy­
stwa Niemiecko - An.gielskie­
g-0. 

deputowanych i sp.raiwoz.daw­
c óiw prasoWYch niemal bez 
ogródek mówi się o grożą• 
cym nowym puczu sala.nQ>W• 
ców. 

Istnieje do tego S'Z&eg prze." 
słanek. Nie ma prawie dni~ 
aby z ma.gazy-nów wojsko­
wych nie znikały oalymi set-
kami mundu.ry. Salan chce 
umu.ndUJrować swe bandy 
przed rebelią. Kore.s.p-0indem:i 
prMi<)'Wi przebywający w 
Algierii donoszą o tajnej mo­
bili;za.c ji przez „organi,z.aoję 
a.rmii podziemnej" (OAS). 

Uderzające jest, że ultrast 
postępują według ·wzorów hi­
tlerowskich nawet w swych 
~unięciach organizacyjnych, 
TaJt. więc w Alg1erid p-O>WISl!a­
ją o.statnio jak grzyby po 
deszczu liczne kluby .sporto­
we, związki byłych żołnierzy, 

kóllka ,;naukowe" grupujące 
ultrasów i będące pa.rawanem 
dla zebrań mobilizacyjnych 
oraz ćwiczeń wojslwwych. 

Odwiedzamy prof. Moll a 

Z kolei przema.w:ial pnzed­
sta.wioiel Polski, wi.cemin.isrt e.r 
sp<ra1w za,g;ra.nJczinych, Józei 
Win.iewicz. (Sk.rót przemówie­
nia podajemy oddzieiLnie). 

Zg;r-0madzenie Ogólne 
nuciwać w czwa.riek 
rem. 

~ówienie wicemonisłra 
~iniewieza w ONZ 

(skrót} 

Oświadczy! on, że jes.t głę­
bo•ko przeświadczony o poko­
jo,wych intencjach premieira 
ra.d.zi.eokiego Chrws.zczowa 1 
i·nnych przywódców radziec­
kich, których zna z 0$0,b.istych 
:rozmów. Chruszc.zow w1e -
powied1zial Noel - Ba1ker - .że 
wojna a.tom-0wa mogla1by :z;msz 
czyć w Związku Radziec.kim 
wszystko, co komuniści _zbudo 
wali w ciągu mini=ych dzie­
siątków lat. 

Jak don-0si kore1S1.P<Jndent 
„France-So.ir", „każde d-0cho­
dzenie .przeciiW ultraoom jest 
wręcz likwidowane ;przez wyż­
szych oficerów policji w 
Algierii". Wzn-0wieinie dialogu 
z .po.w.s.fań.ca•mi ma być has.lem 
do il10'Wej rebelii ultrasów. 

Delegacja 
ziemi smoleńskiej 

, . . 
w gosc1n1e 
u łódzkich działaczy 
Członkowie de.legacji ziemi 

smoleń&krej zwiedzili wczornj 
w godzinach rainnych Lódż, m. 
dn. Muzei,.im Ruchów Re1w-0lu­
cyjnych. Na.;:.tępnie wzięli 0,:-11 

udział w s1potikaniu z pracow­
nikarr: W-0.j. RN. 
Część delegacji ziemi smo-

1,e&,kiej g-0.ścila wczoraj wsród 
pracowników aparatu partyjne 
go Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. 

Wczora.l przew-0dnicza.~Y 
WKZZ Z. Krzy·wań..'<ki 
!Przewodniczący zaoządów n­
lkręgowych zwiazików za,wo­
dowych w Lodzi p-Odejmowa·li 
lampką wina przewodniczącego 
Wojewóclzikiego Komi,tetu 
Związików Zawodowych i za­
razem iprzewodmiczącego To­
Warzys1twa Przyjaź,ni Radziec­
lko-P.ol1S1kiej w Smoleńisllm, 
P. Ch-0•w?,nó•wa.. 

W s1potka.ni·u uc.:zest111iczy1 
:również. sekreta•rz KW PZPR 
B. Ma,linowslki. 

Wieczorem odbyło .s.ię po­
żegnanie członków delegacji, 
którzy opuszc7.ają woj. łódz-
kie. • (bn) -Ofensywa 
woisk Lunduli 

LONDYN (PAP). - O.s.ta.t::iie 
depes.ze Ag,encji Reutera P·oda 
ją, że V11ojska kongijskie nad­
chodzące z Bukawu, stolicy 
Prowincji Kivu (a wi.ęc W10j­
i;:ika goo. Lunduli) d-0ta.rlv do 
Firzi, miejsco,w-0.ści oddalonej o 
300 km od Albertville ważn•e­
go po•rtu lro.ta.ngij;;1kiego nad 
Jezio,rem Tanganika. 

Agencja Reurera d-0daje, że 
Władze północnej Katangi prz-e 
rafo.ne są ofen.s.ywą armii k<m­
gij,;:.k;ej. Z Albertvine ewa.kuo 
wano kobie•u i dzieci .elll'O·'"e.i-S.k.ia. ..., .... 

o udanych operacjach, na. 
otwarty1n sercu, przeprowa­
dzanych przez prof. dr Jana. 
Molla., z zastosowaniem pierw­
szego polskiego aparatu „sztu­
czne serce" - pisała już nie· 
jednolcrotnie prasa. Ostatnio 
fotoreporter CAF odwiedzi! 
prof. Molla w Szpitalu Miej­
sl,im im. J. Strusia v.r Pozna„ 
niu, w którym po dokona­
nych cii:żkich operacjach prze­
bywają na leczeniu trzej mło-

dociani pacjenci. 
Na. zdjęciu: małego Antosia 
J\.Hchalaka - operowanego o­
statnio, odwiedzili również 
dwaj konstruktorzy „sztuczne­
go serca" - inż. Franciszek 
Płużek i inż. Władysław Szym­
kowiak. Obole prof. dr J. Moll. 

CAF - fot. Szyperko 
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Przewodniczący delegacji pol 
s1kiej wiceminh<;tecr "1Praw 2a­
granicznych Józef Winiewkz 
wyglo.sH 'PI"Zemówienie, w ltotó­
!I"J'm oświadczyl m. in.: 

Przebieg tegorocznej deba­
ty generainej i obrad czofo­
wych komisji Zgroma.dzein·a 
Ogólnego NZ wskazuje 111i'.2-
dwuznacz·nie, że zaga.dnie.n!e 
lwlonializmu .s.tainowi :nad.;.l 
jeden z centralnych p,roble­
mów obecnej sesji i p.rac ONZ 
w ogóle. Je.st to calikowicii! 
z,rnzurniałe . Niew·ola koilonia.I­
na jest nie tylko najoba,rdziP.j 
nieludziką formą uci.stku ix;li­
tyczinego tlumiące,go samo­
dziel!l'ly ro21w.ój ludów · [l-Oz;ba­
wi-0,nych niepodległości, leoz 
ta1kże jediną z najba,rdziej br~1-
ta.lnych form wy.zy&ku go.sipo­
darczego. 

No'Vl'Y uiklad sil :na świecie 
- P<l'Wie<lzia.J min. Win·ie,wicz 
- s1Lw-0,rzyl odipo,wied•nl klim3t 
i warunki S]Jrzyjające wallce 
na.rodów o niepod0le,gl-0ść. Zinu 
si.l on do uznania doikonują­
cych się przernia1n, name't 
tych, którzy wszelkimi s.pos.o­
bami chcieli.by temu zapobiec. 
Znala.zlo to do.bi.tny wyraz w 
uchwalonej z inicja.tyiwy 
ZwiąZlku Radzi€Ckiego na 
XV sesji Zgrnmadze1nia Ogól­
ne.gej' NZ ct.eklarr-a.cji t> pl'zyzna 

MOSKWA. - Jak podaje Agencjil dora Niemieckiej Republiki Fe­
TASS, N. s. Chruszczow przyjął deralnej w Związku Radzieckim, 
w czwartek na Kremlu ambasa- Hansa Krolla. 

Stali no 
przemianowane 
na Donieck 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS donosi z Kijowa: Opubli­
kowano tu dekret Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki 
Ukraińskie.i o przemianowaniu 
miasta Stalino na miasto Donieck 
i obwodu stalinowskiego na ob­
wód doniecki. 

Dekret został ·wydany w z·wiąz 
ku z życzeniami załóg zakla­
dów przęmyslowych, kopalń, za­
łóg budowlanych, sowchozów, 
kołchozów, iak również na prc­
śbę organizacji sµolecznyc!1 ob­
wodu. 

W. Brrtania i USA 
przeciwko słref:e 

bezałomowei w Afryce 
NOWY JORK (PAP). - Stany 

Zjertnoczone i w. Brytania o­
świadczyły w· czwarte!<, że sprze 
ciwiają się projekto·;vi prze­
ksztal ceni a Afryki w strefę bez­
a.tomową. 

Propozycja taka. zawarta. jest 
w rezolucji, którą zglpsily w 
ONZ delegacje 11 . państw _ afry­
kaiiskic.b. 

RYGA. - W czwartek „P<>eląg 
Przyjaźni", którym podróżuJe 
po Związku Radzieckim około 
300 polskich obrońców pokoju, 
przybył z Moskwy do Rygi. JV1ie­
szkai10y miasta zgotowali przy­
byłym serdeczne przyjęcie. 

AKRA. - Królowa. w. Brytanii, 
Elżbieta. II przybyła w czwar­
tek po południu wraz z mał­
żonlcie~ do stolicy Ghany, Akry, 
z ll-dmową wizytą. l\'lieszka1ic~· 
Alcry zgotowali brytyjskiej pa­
~ze. królewskiej serdeczne przy­
Jęc1e. 

SOFL~. - W czwartek odbyła się 
of1cJalna. uroczystość uruchomie­
nia pierwszego w Bułgarii nau­
kowo-badawczego reaktora ją-
drowego. ' 

NOWY JORK. - Sekretariat ONZ 
poda!, że na. 13 listopada wy­
znaczono termin posiedzenia Ra 
dy Bezpieczeństwa. Przewodniczą 
cy ~dy, Walerian Zorin (ZSRR) 
powz1'łl decyzję w tej sprawie 
"'. zwtązlm z prośbą przedstawi­
cieli Etiopii, Nigerii i Sudanu o 
„rozpatrzenie sytuacji, jaka pow 
stała. w pro~incji Katanga (Re-
PUbhka. Kongo) wskutek bez-
P1:awnych p<>ezynań najenµii-
kow Cz<>mbego. 

SANTIAGO. - W ~rodę, w lolta­
Ju Chilijskiej Partii Komunisty­
cznej oraz Towarzystwa Kultu­
ralnego Chilijs!rn-Radziecklego 
ek~plodowalo kilka. bomb. w 
zw1ązlcu z tym senator Jaime 
Ba.rros I deputowany Volodla 
Te1tslbo!m z Chilijskiej Partil 
Komunistycznej, udali się do mi 
nistra spraw v.1 ewnętrznych, do­
magając się wszczęcia docho· 
llze.ola . i ukarania. :WW.O;rch. 

ni.u :niepodJe.glości kira.jQ!ln 
na·rodorn kolonialnym. 

Tymczasem od uchwa,leruia 
tej dek.larncji :nieipo.ct:Jeglość 
uzyi.o~,a~a tyl1ko Sie1Ta Leone, 
którą n.ieda1wno wi.tal.iśmy iu-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Komisie sermowe 

z pewno~cią nie jestem ko­
munistą - powiedział Noel-
BakeT. •Chruszczow 
stwiell'ld:zil -Olll. - pragnie roz­
brojenia. 

W .siwym odczycie Noe1-
B-a.ker wyra,zil pogląd, że pow­
s.zechn e korntrol-0wa.ne roizbro­
j e1nie st.amow.i „jedyny ś.rOj:iek 
obr-0.ny na,rodowe:j " WSIZY'&t­
kich narodów na WISChodzie i 
zachodzie. 

obradujq 

Projekt u~ta-wy 

Z expooe Mewmera i wy­
stąpień deputowanych prorzą­
dowych wynika, że .budżet woj 
sk-0,wy Francji :zmów ulegnie 
w 1962 ir-Olku zwię.kszen1u. 
Uzasa.dniają to ol!1Ji. k-01Sztami 
wojl!ly algienstkiej i modern;­
za.oj.i armii. Zwraca UJWa~ę 
przemówienie przewodniczące­
go ;paailaimeinta.mej komisji 
obro1ny narod-OWej Berga.sS€'::i. 
Według Be'!"gasse'a, ok-01o 20 
procent ofice["ÓW po1;iarło 
k.wietni<J<Wy pucz gene.ra1ów, 
co jest „wysoce niepO<koją1;!e", 

o bezpieczeństwie i porządku ruchu Strajk protestacyjny 
WARSZAWA (PAP). - 9 bm. 

Komisja Komunikacji i Lączno­
ści oraz Komisja Sp.raw We­
wnętrzny{!h, oOI"adujące na 
ws,pólnym posiedzeniu pod prze 
wodnielwem pos. Mieczyslawa 
Marca, rozpatrywaty projekt 
ustawy o bezpieczeństwie i po­
rządku ruchu na cJ,rogach pu­
blicznych. 

Projekt ustawy określa wsa­
dy ruchu i porządku drogowe­
go, a także konkretyzuje po·d­
stawowe ·warunki i środki zmje-­
rzające do zapewnienia bezpie­
czeńst\Va. 

Projekt obejmuje sankcją kar 
ną nie tylko umyślne, ale też 
wynikające z niedbalstwa lub 
lekkomyślnoś'ci tamowanie 
lub utrudnianie ruchu. 
Precyzując pojęcie „kierujące­

go"' (nie ograniG7.a go tylko do 
prowadzących pojazdy, le= roz 
szerza nawet na prowadzących 

czy pędzących zwierzęta) nakla­
da nań obowiązek nie tylko sla­
łego pano\vania nad ruchen1 po­
~.1zdów i przestrzegania obowią­
zujących przepisów, ale również 
udzielania pomocy ofierze nie-

. szczęśliwego wypadku. 
Vl odnies.ieniu do pojal'ldów sa­

mochodowych, projekt przewi­
duje dopuszczenie ich do ruchu 
jedynie po spetnieniu szeregu 
warunków. 

Kierowca ka7,deg-0 poja?AiU mu­
si zn~jdować się w odpowied­
nim stanie psychicznym i fizy­
cznym. Konieczność maksymal­
nego podniesienia stanu bezpie­
czeństw~ ruchu i energi.czn iejsze 
go zwalczania plagi pijaństwa, spo 
~cxlowala umieszczenie w pro­
JE'.kcie ustawy odpo\Viedzialności 
k1erow~y w każdym wypad!rn 
wskazuJącym choćby na mini­
malne użycie alkoholu chcć 
t~zeźwość kierowcy w r~zumie­
n1u ustawy o zwalczaniu alko­
hoUz.m_i: może być niewątpliwa. 

Catosc projektu ma charakter I 

Jazda na stopniu 
tramwaju 
przyczyną wypadku 

Znów lekkomy§Ina jazda na 
stopniach tramW'lju byta przy­
c.zyr.ą wypadku. Wczoraj, o go­
dzinie 18.52 samochód ciężaro­
wy, stojący na ul. Gdańskiej. 
przed posesją nr 79, strąca Ja­
d0cego na stopniach tramw<1jll 
llnii 21-7, 20-letniego Stanisława 
Sobcwl<a (zam. ul. Wapienna ii3). 

So·bczak dozna! rany tłuczo­
nej glo1vy i zostal przewiezio­

„ ny do Szpitala im. Pirogowa. 
- (Kr.). 

ramowy, Chodzi o to, by wyda­
wane na jej podstawie szczegó­
łowe prz~isy mogły być dosto­
sowywane do postępu w ruchu 
drogowym. M. in. przewiduje' 
się wydanie i;>rzepisów ustalają­
cych maksymalny czas nieprzer­
wanego kierowania sa·mochodem. 
by uniknąć wypadków, jakie 
zdarzają się wskutek prrzemęcze­
nia. 

Komisje przyjęły projekt usta· 
wy, wprowadzając szereg popra­
wek precyzujących niektóre jej 
przepisy. 

6.548 km ·na qodzinę 

Nowy relcord 
rakietoplanu X-15 

NOWY JORK (PAP). - Ame­
rykatiski rakietoplan ,.X-15" u­
stanowi! w czwartek nowy świa 
towy rekord prędkości w klasie 
samolotów o napędzie rakieto­
wym - 6.548 lrun na godzinę. 

przeciw wizycie 

Straussa 
w Norwegii 

OSLO (PAP). - Jak podaje 
ADN, rob-Obn.i.-:y fabryki ma­
szyn w Oslo p.os.tano0wili w 
przys.zły poniedziak!k, na znak 
prote!Sltu przeciiw wiizycie w 
Norwegii b-Oń.sikiego minis.t:ra 
Obrony Sllraussa, podjąć 15-
minufoiwy strajk protestacyj­
ny. 

W liście w)'\Sto.s-O·wanym do 
rządu norweskiego, robotnicy 
-0kreśliili StraU&sa jako polity­
ka knującego plany odweto­
we, podkreśla•jąc, iż przez wy­
posażenie Bundeswehry w 
br-0ń atomową, .stwa;rza on po­
waż,ną groźbę dla pok>OJU. 

Bestialstwa 
. policji francuskiej 

PARY.Z (PAP). - Cod1z:ennńe ujawniane są no,we faldy, 
świa.dC'Zące o brutainośc.i poli eji fra.nOlliSlkiej wobec Algier­
czyków, mieszkających we Francji. 1)7;ie'llJD.itk „Humanite" opu­
blikował w czwartek reł·acjP µewne·go lekarza, który udziela. 
r><>mocy Algierc.zskom ofia.rcm bestialstw policji, 

Po 17 października (dniu, 
w którym zdławiono brutalnie 
demonstracje Algierczyków w 
Paryżu) - opowiada lekarz -
widziałem bardzo wielu ran­
nych. Wielu z nich nie chcia­
ło skorzystać z pomocy lekar­
skiej obawiajqc się, że zosta­
ną aresztowani, pewien 13-
letni Algierczyk przez dw::i 
dni unika! lekarza, chociaż 
mial złamaną rękę. Pewnego 
mojego znajomego, który ma 
21 lat, pobito do tego stopnia, 
że go nie poznałem. Jego 
twarz stanowiła jedną wielką 
ranę, a wskutek zgnieceni::i 
klatki piersiowej z trudem od 
dychał. 

Więks:zo-ść wy;puszczonych 
po Jci:Jk.u t1niach arMZtu w 
Pala.cu SPQ["l-0.wym, lub w w:ę 
zie1niu w Lasku Vincennes, · 
miała pora,niione głowy. Sysitc­
rnatyc:mie bito ich kol1bamii. po 
glaw:ie ocaiz_ ik.<l',paino. -

Algierczylk B. - :re1acjom1-
je leka.rz - powrócił z Pa­
lacu Sportowego z oc.zami do­
slo•wnie za.lepionymi zakrzepłą 
krwią. Ma on dwie ra111y na 
i!towie i zła.many palec. Za­
leciłem mu zroeienie zdjęcia 
rentgenoiwskiego, a.le me 
chciał się ina to zgodzić, obg­
wiając .się, że po drodze do 
szipita.la m-0że oz;nów dositać się 
w ręce policji i iP<Jlll-OIWnie 
trafić do więzienia. 

Algiff<;Zyik KaJlache Abdel­
Gha.ni zosta.J: ira111ny podczas 
obla1wy. Doznał złamania rr-ak. 
Umieszczono go w sipi.taiu, 
ale w pewnej chwi'li wtairg;nę­
la do sali, w której leżał, po­
licja i chociaż miaJ wyso1ką 
temperaturę zabrała go razem 
z sąsiadem i &kierowała rlo 
punktu wy.syl:.k-O<Wego ~ Lasku 
Vint;_;nne.s. 



L.k 'd · Przec!w 
1 w1 aqa kolonializmu umocni pokój dyskryminacji Algierczyków 

Przemówienie wiceminisira 
Jóief a Winiewicza w ONZ 

(Dokończenie ze str. ]) 
taj serdecznie, . Jak{, członKa 
Organizacj i Narodów Zjedw1-
czo.nych. W grudni.u ma iesi:­
cze uzyei!G1-ć me.p.Jdleg!i}śĆ 
Tanganika, a w .,-.tycz.n.:u 19'12 
rok.u zach°'dru.a Samoa. W ten 

.lipo.sob, to co w ciągu 19til 
,· roJvu powin:no byk> s.wć .s•ę 
powszechną regułą, ogranicza 

'&;ę na r=ie tylko do odoS<Jb­
.nionych wyjątków. Okolo 'IO 
milionów ludzi w Afryce, 
Azji 'i Ameryce Polu:iimowni 

.znaj.duje się 'jeszcze w ja:-:z­
mie ko.lońialnym. 

:Proces 
·mordercy 

Hoefla 
z SS 

. WIEDEN (PAP). - W na;­
bli.ższym c.zasie roz!Y,lcznie się 
w Au.strii rozpraiwa s.ądowJ 
przeciw.lro byłemu 01bernturro.­
banniilchrer-0·wi SS He·r.ma1n0-
wi Hoene. W czasie o.kupacJ• 

. Hoefle dzialal m. in. na tere­
, nie Lupliina i Wa.rsza.wy. Ai;:t 
ookarż.enia stwierdza, że ma 
on na su.lll.leniu ek&terrnina­
cję prze.szlo mili=a Żydów. I 

Jak don-0.sii. prasa, w swoim 
czasie Polska zglo.sila wnki­

. sek o ek..stra.dycję H<'eflego. 
Proces wzbudzi! duże za.intc'­
rerowanie, Spodziewa.ny jes· 
!Przyjazd liczny<:h dz;ennika­
rzy· z zagranicy. 

-<>--

Mocarstwa kolonialne nie tyl­
ko oclągają siP, z przyznaniem 
niepodleglosci krajom, którym 
to µra,vo w pelni zagn··a.1:auto­
wa1a grudniowa deklarac,ia ONZ. 
Dławią one równocześnie rucl1y 
narodowo-wyzwołcńł'!zc, uc1eK,1-
jąc się do akcji zorojnych i 
śl'Odków lnasowej represji, wy­
raźnie zakazanych przez dekla­
rację. W ostatnich właśnie mie­
s::icacb, szczególnie jaskrawym 
przykładem bezprawia kolonial­
nego stala się Angola. 

Wiemy dobrze, ja!< ściśle łą­
czy się problem kolonializmu z 
działaniem systemu zachodnich I 
przymierzy militarnych. Prze­
cież to właśnie NATO poprzez 
po.iityczną solidarność "vszyst­
kicb członlców tego bloku i po­
przez dostawy broni, pomaga 
metro.poliom w pro,vadzcniu 
akcji wojslcowych, w celu utrzy-

' mania narodów w jarzmie ko­
lonialnym_ 
Czyż bez tej pomocy wojny 

kolonialną mogłyby trwać cale 
lata, tak jak w Algierii? Czy 
bez te.i pomocy powstańcy an­
golijscy mogliby być mo1·dowani 
przy pomocy najnowoczesniej­
szej broni niemieel,iej, nie mó­
wiąc już o broni innych alian­
tów NATO? Nawet najbardziej 
zćlecydowany przcciwnilt zasady 
zbiorowej odpowiedzialności 
przyzna, że za. Angolę, za. Al­
gierię, za to, co sic; dzieje ". in­
nych krajach kolonialnych, i>o­
nosi odpowiedzialność cale 
NATO. 

A jeśli Waszyngton, Londyn 
i stolice innych l<raj6w należą­
cych do NATO chcą nas prze­
kona& - jalt zresztą usiłują to 
robić - że są \V stanie pow­
stt·zymać \VZrost i agresywność 
militaryzmu niemieckiego, to jaic 
Wytłumaczą swoją bezsilność 

wobec Portugalii? Chyba, że po­
litykę represji w Angoli akcep­
tują. 

Pos~ępo•wi intelektualiści Pa.ryża zehr~.li się przed s.o•rl>o·ną, 
by wyra.zić swój prote:>t przeciwko dyskryminacji Algier­
c-zyków ora.z żąda.nie szybkich re·kowań z TymC?..asowym 
R7,ądcm Republiki Algier.ski:::.i. :.\fanifcstanci udali się na.stęp­
nic na p!a.c Maubert, gd7.ic urlda.no h~ld pa.mięci Algier­
czyków .zabitych w dcmo·ns!racja.ch ·16 października. 
Po•dcr.i:as manilcslacji na PJ,1 cu M~,ubert ek.spl<tdowaJ:a 

bllmba plastik<twa. 
Na zdjęciu: straż p0>ia.rna. na miejscu• ekspfozji. 

Fo'. - CAF 

--------

Vracaric mówi 
o brutalnym traktowaniu go 
przez policję NRF 

BELGRAD (PAP). - Zwolniony z aresztu w Niemczech za­
chcodnich Lazo Vracaric, były partyzant jugosłowiański, oświad 
czyi w Belgn~dzie dziennikarzom, że policja zachodnioniemie­
cka. potraktowała. go „brutalnie", sto-sując metody p.rzypomina­
jące postępowanie hiilerowsk.iego Gestapo. 

nych zbro·d:niarzy. Vra.ca.ric J>O 
wi·edzial, że prze6'luchiwany 
by! kilka razy. Nigdy j·edna\{ 
nie p.okazano mu ani nie od­
czytano protokółu z prze.s.lu­
cha1:-i.i.a. 

~~~-..~~~~~--------~~------------------~~~--------- ~,~ 

K
nnnndu •. Srodki woinv naletv zniszczyć 
lj ljUJ xanim one zniszczą nas 

Deklaracja i czyny 
W chwili, kiedy na porządku dziennym XVI sesji 

o.Nz staje sprawa powszechnego i całkowitego rozbroje-­
•_na, Stany Zjednoczone, które sa.me wniosły własny pro­
Jekt, gorączkowo wzmagają swe zbrojenia i liczebność 
swych wojsk. 

W •Waszyngtonie ogloszono 
· oficjalne dane o budżecie 
państwa na rok przy&zl:y, któ­
ry na o.gólną kwotę 89 mld do­
larów przewiduje rekordovvią 
sumę 48 mld na wy<l.atki woj­
skowe. Kwota ta sta·no·wi 54 
proc. wszystkich wydatków 
pat'l.stwowych USA i }est <> 
3,7 mld dolarów wyżs.za, niż 
tegor-oczny budżet wojskowy. 

Gigantyczny ten budż·et 
p~zewiduje rozpoczęc·ie reali~ 
zacji n.oweg-0 wielkiego pa:o­
gramu zbrojet'I w latach 1962-
1964. Prngram te.n doląc:wny 
do budże.t.u, ja.ko -lizasia.dnieme 
wzro.s.tu wyd•atków wojsk-0-
wych, zawiera m. in. na.stę­
pujące zamierzeni.a: 

o zwięk.szeni·e o 50 pro•C. 
liczby alomo·wych okrętów pod 
wodnych typu „Polaris", p.rzy­
sposobi-0nych do wyrzocania 
poois•ków z glowicą jądrową; 

o zwię.k.se:·enie o 50 proc. 
obecnego stanu liczbo.wego lot­
nictwa bofllbowego; 

O zna.czne 'liWiększenie licz­
by dyw'zji piechoty wraz z 
ich ws.parci·em lotnict.wa tak­
tyczmego i :z.więki:.zenie floty 
mnrsik.iej; · 

o rozbudo·wa :1Ja&<>bów i ro.z­
wój bmni k.o.nwencjonalnych: 
ai-mat, czołgów, br0ll1i panc·er­
nej i lotnictwa. 

Otio po.sunięcia. rządu ame.ry-

kańskiego. Charakteryzują one 
w swoi.sity &\J'O.SÓ b szczerość 

·patetycznej deklaracji prezy-
denta Ken.nedJ'.ego, złożonej 
prz.ed. forum ONZ przy przed­
stawieniu amerykańskiego pro­
jektu rozbrojenia: „środki w<>j 
ny nal•eży zniszczyć zanim one 
ro iszczą na.s". (b) 

Rodzima 
„Kobra" 

: Agenci · Izraela 
·· poszukują w Chile 
' Marlina Bormanna ł 

Przeg>ląd sytuacji na obsza­
rach jeszcze dotąd nic vryzwo­
lonych z jarzma kolo.nialnP~<> 
oraz ar.aliza wydarzeń ')'l 

U::!hwaleniu grudniowej deikla­
ra.cji antykolonialnej w ONZ 
p::-cwadzi - zdaniem deleg.a::!ji 
pc•JE;!dej - d-0 na.s.lępujący~h 

;,\·n!o>:>.ków: 

Vracadc po·wiedzi.a1, że p-o­
licjanci wdarli .się wcze.śnie 
rano do jego pokoju w ho·lelu 
mc.nachij.s.kim, z pi.s.toletami w 
rękach, na.kazali mu podni·2ść 
ręce do góry w łóżku i prze­
pro111.ladzili rewizję, ni·e da;ąc 

żadnych wyjaśni-eń, jakim pril 
w•E>m to czynią, rne po·kazuj<;c 
na.kazu ares.i:to·wan.ia. Nie moż 
na t-ego c.kr·eślić ina.cz·ej, niż 
ja;kG inetody ge.0.lapowi:.kie". 

Pachołkowie Himmlera rzqdzq w .Bonn 

Na czele galerii szwarccha­
rakterów stoi na.cze-iny dy­
re.Jctor · zjednoczenia. Kbi!W 
aferzystów „rozrabia" na.s2ą 
gospodarkę„ rozkrada miliono­
we inwestycje, w końcu u.cie­
ka się do mordu. Calą tę 
perfidną szajkę podziemi-a go­
spodarczego demaslcuje jeden 
mło·dzieżowy porucznA.k. milL­
cji w cywilnym nie odprasowa­
nym garniturze rozch.e/.s!a­
™!j koszuli. 

Oto schemat „Kobry", nada­
nej wczornj przez łódzką te­
lewizję w programie ogólno­
p:>lsfrim. Przewle<kle wido­
wisko, trwające po.nad godzi­
nę, oglądało się z mie·szanl/· 
mi uc.zuciam.i. Sam scenariu>Z 
(J. Janc.rnr) - sposób nawti.ą­
zyw~nia. in.frygi, narasta•n·ie 
konfliJktów i wreszcie rozwia­
zanie dranwturgiczne caloś~·i 

NOWY JORK (PAP). - Chilij­
ski tygodnik „Ercilla" zam iesci! 
artykul o prowadzonych w Chi­
le poszukiwaniach zbrodniarza 
wojennego zastępcy Hitlera. 
Martina Borma.nna. 

Poszultiwarria te prowadzić ma 
ją · rzekomo ,ag.enci Izraela. Pi­
smo tWierdzi, że Bormannowi 
udalo się zbiec z Brazylii w ro 
lrn ł952, niemal tuż przed uję­
ciem. Później rozpoznany zosl..'.ll 
podobno 'v m1eście Osorno na 
po!udnfif ''thil€· przez czlonkó" 
tamtejsrej kolonii żydowskiej. 

„Ercilla" t\vierdzi. że Bor-
mann ma w Chile przyjaciut z 
lat młodo~m. Ambasadoi· Izrae­
la w Chile, Doron, zaprzeczy! 
temu,. jakoby jego rząd ucze­
stniczyl w akcji poszu·kiwaw­
czej. Mia! on powle:lzieć, że, 
Bormann nie interesuje już 

Izraela i że z chwilą ujęcia 
Eichmanna zaprzestano '\vszel­
kich poszukiwą.il. 

·NRF dostarcza 
samolotów 
Czom be.mu 

BRUKSELA (PAP). - JaJ;: 
podaj.e Agencja DN, l>elgij.o.ki 
minister i:.pra.w za.granicznych, 
SpMk, potwioe:rdzil w środę w 
cza~·ie debaty pa,:-~amenta,rnej 
na temat K.onga, i.ż Bonn cio­
s.tarcza mario.n.e1llw·wem.u rządo 
wi. Czombego w Kal.a1ndze sa­
molo·ty bo·jowe typu „Dornier". 
Spilak, odpowia:dając na pyta­
nie, w.sikazal, iż samoloty te 
startowały wpmst z zachcd­
nioniemieckich za.kładów do 
Katangi. 

Komunikat MO 

e ludności terytociów zależ­
n:vch 111ależy bez :z.wloki za·­
pe-wnić uzy101kanie przeiz n.'.(\ 
wszystJ;:ich praw demo.łora•lY'CZ­
nych, tak, a by mogla przejąć 

pk naj1„zybciej pe1nię wladzy 
u.e,ta.wodawczej, l w~1•~01naw­
czej, ca1kn\.Vilt1 ad1nini.-::1l.rUcJf~ 
&\VeO'o kraju· 
• ~~i,ąleży · ,i.1~uri::i<: z ich tery­
tcri6w w.o.zy„-tkic bazy .i i.n.no 
fo·rmy militarnego ·nac',(rn, a 
taikże przek,1·0;.\ić moc C•lmwia­
zujqcą ws:ze-lkich umów i p0-
rcz.umiet1, które mcglyby o·gra 
niczać s.u1we.rerrno§ć przy­
szłych, niczawis•ly:::h pań.sitw; 
• trzeba znie,;ć moc obowią­
zującą wszys.tkich '1'iila•w i po­
sta.norwie11 wiążących dane te­
rytm·i·um z meh·c,polią różny­
mi formami na.rzuoo.nych l:.t­
dom kolO'OiaLnyrn umów; 
• należy zażądać od mo­
ca.rsitw kolonialnych admin.l­
strujących terytoriami kol0-
nialn.ymi, ab:v prze&trzegaly po 
~:tanowień grudniowej dekl3-
racji i wp.rowa<lzily ją ja.k 
naiszybciej w życie. 
Powyższe elementy zmierza­

jące do !k<J111kretriego wciele­
nia w żyde deikla.racj.J zawie­
ra pro<jekt !rezolucji ZSRR. 

Zażarła walka 
fotele o 

n1inisterialne 
BONN (PAP). - Nadal to­

czą się w Bon.n przetargi o 

obsa<lzenie poszczególnych mi­
nis.ter.s.tw - na .s.kutek: czego, 

Organa. Mili- zapo·w·edziane na czwa.rt·ak za 
cji Obywa.tel­
skiej po.su.ukują: 
Natana Pemper 
~. „,Vawrz.uś", 
s. Si111a i Eleo­
nory z domu 
Hunhra.ker, ur. 
28- 5. 1919 r. w 
Kr2.kowic, o.st. 
zam. Bielsko-

Bia.Ja, ul. Miekiewi.ll7.a nr 13. 

przy.s.iężernie n-0.wego gabinetu 

musiato zostać odiroczooe do 
przys.zlego tygod.n ia. 

Pi.-zetargi są kons.ekiwencją 

·Ponad 1200 antyfaszystów Vra.c2ric powiedział, że byl 
zu.pelini•e iZ<llowany w o.s.obn.ej 
celi, a w cza,s.l·e prz.es.luch.a.nia 
prz·ez sędzieg•o śl·EJdcz.eg.o m1al 
kajd•a.nki na rękach. P<J•zwcło­
no m.u 1sko·nb..11ldo·wać się z je­
go obrońcą dc·p'.·e,·o w pięć clJni 
po a.r-e.s.ztowa.nJu. 

na lisia eh gończych w NRł-. 
BERLIN (PAP). - Dziennik 

,.Neues. Deut.s.chlan<l" zamieś­
ci! w czwa.rtek wywia·d z wi­
cemiinistrem spraw zagran1icz-

. n)'c'h" NRD, • Johan.ne.sem Kce­
ni,gie•m. 

w. wy•wiadi7.ie tym,. kló>-y 
· ul<nzal się pod tytutem „21kt 
F.a1rn;woli przeciwko La·ZO 
Vracariciowi do.w-0dzi, że w 
Benn rządzą pacho]ik•cwie 

czech 
s1a1n1ym 
ca:r:ic"~ 

zachodnich po<l 
jak 

taik:im 
Vra-

Joha.nnes Koeni,g pr'zy,p·om­
' niał; iii: ·-obecnie ;W. Nli!tF•IA\f'11::!.ll 
<pozo.slają na kluczo•wych <:•t.i-

' nowiska.czh .;1.-:.<!.~HJ•i 11.1>\z1~ 1 ~ł';. 
rzy za cza8ÓW Hi.tlera wyd::i­
wa.li wyro;J,:i na antyfaszy.;tów 
i oglaszaH li.'lly gończe. 

Fo~my ustalania jego tożsa­
mości Vracadc określił ·"l"ów­
nież ja.ko po.n ;żające. Wzi<;to 
od niego odci.<.ki p>ilców,- kili;­
de.go palca odćlzi·olni•e, a n:i­
.stępnie całej ręki i to si·r·dm10 
krobnie. Zarzuty wy.c.L~wane 
.prz·ec.i·\vko n~en1u, zakoinv;1!kc­
wano mu nir.\<.łychenie .z.w·ieźl·2 
Poddano go ró1m;·2ż innvm. b; 
daniom .~.t.o.s.c·wanyrn tyłk'.o wo­
bec ITTajbardziej niebez:piecz-

Himmlera", wicemin!sler Koe- -----------­

Uwaga 
wykładowcy szkolenia 
parlyinego! 

Lódzki Ośrodek Propagan 
dy Pariyjnej zawiadamia 
wykładowców szkolenia par 
ty.jnego n. t. „Rozmowy 
o gosp<>da.rce", że dziś w 
piątek, 10, bm. o godz. 14.15 
w sali projekcyjnej PFO 
„FILMOS", ul, Kilińskiego 
124, odbędzie się kolejny 
p1·zegląd filmów do tema­
tów: 1. Perspektywy eko­
nomicznego rozwoju ZS'l.lR 
w . najbliższym dwudziesto l 
leetu oraz, 2. Jak zmieni­
ła się rola Polski w gospo­
darce światowej, 

nig ~it\:vie.rdzu, że na listazh 
gończych znajduje się w 
Niemczech za·ch-0.dnich jeszcze 
ip.i.-ze.:;:.z;lo 120-0 osób, które za 
ewą a.nty fa.<01zy.~·tow.ską, d.zlala:­
nc•ŚĆ ś<:i.ga.ne byly prze.z wła­
dze hHlernwskie. 

Akt bezp.ra.wia do~wnany n:J. 
ooCJJbie Lazo Vraca.ricia - jak 
wynika ·z wypowiedzi Koein.­
ga - nie byl wy.ni.kiem nie­
pnemyślanego kroku, Je.cz 
wręcz przeci·wni<>. zo.s.tal sta­
rannie przygotowany. Już bo­
wiem 19 maja Federalny Try­
bunal Sąd.owy oświadczył, że 
l i.s'ty gończe fa~.~~y1;,to·w~1:<ich 
•0.ądów pozoislają w mocy dta 
boń.<:1kich organów .spra•wie­
d1iwo.ści. 

świadcz.,1 także o tym przy­
tocz.one przez Koeni,ga slow:i. 
bońskiego ambasa.dorn w Nor­
wegii, który o~wiadczyl o.s.tat­
nio, iż nie ma żadnych gwc.­
rancji, „że także 111or•weocv 
uczest.nicy ruchu oporu nl~ 
zostainą zatrzyma111i w Niem-

rok działalr_tości 

rozpoczyna kawiarnia klub ZMS 

Pierwsza 
Uroczyście inaugurowano wew 

raj w kawiarni-klubie ZMS ,.Sta­
romiejsl<a" nowy sezon dzia!al­
noścl. Warto przypomnieć, że 
placówka ta powstala w ub. ro­
ku jako pierwsza tego rodzaju 
w Polsce. 

w Polsce 
rywkowej .. Staromiejska" skute.cz 
nie upowszechnia kulturę i o­
światę, a szczególnie „specjali­
zuje się" w prezentowaniu de­
biutów - mlodych malarzy, poe­
tów, pisarzy i iilmowców, 

Strajl~ 
transportowców 
we Francii 
PARYŻ (PAP). - Na weZJwa 

n k! c.entral zwiąZJkowych Po·W­
s3echnej Konfed·:iracji Pracy, 
chrze.ścijańt:<kich :związków za­
wcdo·wych i oocjald·emokratycz 
n•ej Force Ouvriere, o<lbyl się 
w środę wie F1·a.ncji stra.ik. pra 
cewników tra1n.s:podu miej.skte­
go. W wie-lu ·wielkich mlastach, 
np.: w Lyoni•e, T'1łuzie, Haw­
rz-e i R-0L~2'n, strajk miał cha­
rakt·eir pow."Jzechllly. W Bor­
deaux w.zięla udział w straj­
ku większość p.rac-0.w;iików 
transp<Jrtowych. W Ma.r.sylii, 
Lille, Clermont-F·e.rra.nde i 1.n­
nych miastach, prnerwaino pra­
cę na kilka go<lzin. 

Strajk mia! na. celu popat'ci•!' 
żądań o pcdwyżkę plac p.:ca­
cowrnków t.!~J dziedziny u.slug. ---
Sprytna kradzież 

LONDYN (PAP). W wielkie 
okno wystawowe londyńskiego 
magazynu z futrami wpadl sa­
mochód, w którym znajdowa~o 
się kilku złodziei. samochód roz 
biiając szybę wystawową, wywo 
łat w magazynie wielki poploch. 

Złodzieje, lrorzystając z zamie 
szama, w ciągu 30 sekund skra 
d.11 futra wartości 28 tys. dola­
row. 

za·sl;ak!·wal mieszani»ia, 
dobrych pomysł.ów i... na.iw· 

"''i!IJA6. ·~"·· ·~J'Ur•»nmo.±na było 
wsl;utek- tego oprzeć się wra­
'ile~1 i U 1·1~ mato t\~:se.i )JZrl y. 

T.e słabe punkty rekompen­
sc·1ca./a dobra praca reżyse·ra 
(J. Antcwk) u·zoro·wa gra 
ak'"o.r,..;ka. 
Skądi11qd warto wy.ra.zić za­

doii;olenie. że od czasu do 
cza.su t!em .. Kobry" jest nie 
tylko londy1!skie Soho, lecz 
równi.eż nasz wl.asn.11 świate•lc 
przeslępc.zy. Te a•inbicje w 
hierunlw tworzenia „kobry ro 
dzimej" trzeba zapisać na 
plus Łód.z:kiego Ośrodka Tele­
wizy)neoo. 

W sumie - wczo.rajs.ze wi­
dowisko bylo z pewnością nie 
gorsze, niż wiele innyc/! ... 
przedętnych .. Kobr" nadanycll 
dotychcza!S przez W a.rszaw~. 

M-cz 

Demon stracie 
w Argentynie 

NOWY JORK CliAP). 
Przesz.to 1.000 gra.natów z ga­
z.em Łzawiącym użyła po!;cia 
arg.entyń.sika, aby rozpędzić 
strajkujących robotników cu­
krowni, którzy demonstrowali 
w śr-0dę wieczor'2:ffi w mieście 
Tucuman. W•iele o.sób a.!'\.."Szto­
wano. 

O.emonst.racje strajkujących 
odbyły się także w Buenos 
Ai·res i w innych mtastach 
Argentyny. Jak w.iadomo w 
kraju tym te-wał do czwa.;lkU 
3-dniowy stra,i'k po·ws.zechny. 
Niezależnie od t-ego, już o<:f 10 
dn; .strajkują kolejarze argen­
tynscy. •W Bu-eno.s Aires pocią­
gi. _P-Odm!-ejsk.ie muszą prowa­
dz1c technicy woj.s.irnwi. Komu 
nikacja kolejowa międ;zy mia­
stami j.es.t sparaliżowana pra­
wie w 100 pro~entach.. 

RYSOPIS: Wzrost 175 cm, 
krępej budowy ciala, twar7 
pociągla, ivlosy szpakowa­

te, rza<,ikie, lekko falowane, 
czoło .wysokie, nos gruby 
prosty, brwi grube łukowa­
te, broda wysunic'<a do przo 
c.lu, uszy średnic, górą od· 

slabej pozycji Adenauera, u.s.1-
ł ując.ego za w.szelką cenę u­
trzymać .się przy władzy. W 
r. 1953, a Z\vllaszcza u szczy­
tu swej kariery, w roku 1937. 
Adenauer bowiem p.rzydziela-1 
po prostu eta11(>w1s1ka, a ten 
kto grymas.il, mil.sial rezyg;no­
wać. · 

Miniony rok działalności wy­
kazał, że koncepcja pracy by!a 
sluszna. Obole działalności roz-

Sa111oloty gaszą pożar 
na Wzgórzach Hollywoodzkich 

W planach na bieżący sezon 
umieszczono m. i',:i. no\Ve forn1y 
dzialalności, np.: pokazy etiud 
studentów PWSTiF, czytanie 
fragmentów uowych pozycji wy 
dawnlczych, koncerty muzyki w 
wyk. stude11t6w PWSM. Konty­
nuowane będą również dotych­
czasowe Jormy: prelekcje, odczy 
ty, spotkania z ludźmi kultury 
i sztuki. Obok tego oczywiście 
rozrywlca - dansing, występy 
artystów itp-

11 ofiar katastrofy lotniczej 
stające. 

Wymieniony j~st poszuki­
wany listem gonczym nr '2 
ds. ·17/61 z dn. 7. 10. 61 r. NOWY JORK (PAP). - WCZ'l-
wydanym przez Prokuralure rnj. na Wzgórzach Hollywoodz-
Wojewódzką w Katowicach: kich szalał w dalszym ciągu 
:za dokonanie b. poważnych gwaltowny pożar. 
nadpżyć , gospodarC'zyr.h. Każ Ogie11 zni<zczyl clotycl1czns 375 
dy, kt~ :zna· miejsce, ?C•by• ,1 lul~-s·u<owych will i domów. 
Natana Pemper, proszonv. I S'Taty mate~ialne w dzielnicy 

Del Air ocenia się na okolo 20 
jest o zawiadomienie o tym milionów dolarc)w. 
ną,ibliższej jednostki MO. Do ake!'.ii ratowniczej przyłą-
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czy!y się samoloty, które zrzu­
cają na płonący busz środki 
c~emiczne .. W akcji rato· ... vnicze; 
i:•er?-e udział kilim tysięcy stm­
z:iko\v. Istnieje oba\va. że je­
że1i vv najbliższyn1 czac:;ie nie 
spadnie deszcz. straży nie ud::i 
siq zlokalizować C<Jlkowicie po­
zaru. 

W częśc'i artystycznej wystą-· 
pili soU{:ci - laureaci przegla­
dów ZMS. Przy okazji. przewo.d 
niczqcy ZW ZMW mgr Antoni 
Wloclarczyk wręczy! zespołowi 
„Tiger Rag" m,agnet:tl.fon - n~­
grndG· ZG ZMW za uzysl<aniz 
II mle.isca na przeglądzie zespo­
lów ZMS w Opolu. 

J. P, 

. NOWY JORK (PAP). - w no­
cy ze środy na czwartek uleg1 
katastrof1e 4-silnikowy samolot 
.. Constellation·• przewożący z 
Newark (stan New Jersey) do 
fortu Jackson w Poludniowei 
Karolinie 74 poborowych z Pen­
sylwanii. Marylandu i New Jer­
sey. Zaloga liczyła 5 osób. . 

Pilot stwierdziwszy uszkodze­
nie. 2 silników. poslanowit lądo-

-::ic na lotnisku· Byrd w odle­
głości ok. 20 km od Richmond. 
Lotnisko znajdowało sie wśród 
gęstych lasów; samolot schodząc 
d-0 lądowama, przypuszczalnie 

zawadzi! o drzewa 1 runął >'ff 
gQstwinę. żar bijący od palące­
go. ~ię samolotu· utrudnia! pracę 
ekipom ratowniczym wyslanytTI 
niezwłocznie na miejsce wypad· 
ket. 
. Z 79 osób, żyją tylko pilot 1 
rnzrme« p~kładowy. zresztą po­
wazn1e poparzeni. Ofiar wypad· 
ku prawdopodobnie nie da sie 
?.i<lentyfikować. 

Na miejsce katastrofy przyby­
ły tysiące „ciekawych". tak, te 
policja muslala użyć psów po­
licyjnych, ażeby umożliwić vra~ 
ce ratującym. 
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Pabianicka ,,bawełna'' stawia na ____________ ...;.;... ____________ ...,_ __ __ wiedzę 

Ich • u ni wersy 
Meblościanki - wielka szansa Łodzi ... 

I ety Brakuje koordvnatorD 
gile z wvkańczaniem _wnę~ 
mie.s:akań. Byłoby I.o więc .„ 
da.me dla. wykooa.wcy budyn. . 
ku który pra.wO.opodobnie 'ni.el 
chęt.n.ie przyjmie na sieb:iA!t 
dodatkowe 000w1ąziki. 

W iel€ jest miast, których 
dzieje związane są w du 

. żym stopniu z r<>zwojem 
Jednego większego • zakładu. 
:Pabianice, nad którymi przez 
Wiele dziesiątków la:t domino­
\Vala „firma" pamów Krusche­
go i Endera nie są więc żad-
nym wyjątkiem. . 

Po<lobne byly do siebie 
„J~ariery zawodowe" wi!ększoś­
tn1 mieszkańców takich mia­
steczek. Stojącym przez pól 
doby przy warsztatach oorosłym 
~lodsza generacja nosila w 

?Szykach posiłki. Tu były 
Pierwsze spotkania z dziedzicz 
nym niemal zawodem, okazja 
do . podglądnięcia „jak to się 
robi", do wyrobienia pierw­
szych nawyków przy obslugi­
Wanym ukradkiem krośnie. 
Zrozumieniem mechanizmu 
Pewnych odruchów warunko­
wych otwierał się i zamykał 
„krąg wtajemniczenia'• i dro­
ga do pierwszej tygodniówki. 
To były ich „włókniarskie U· 

niwersytety". 

W dawnej „firmie", dziś 
PZPB im. Boj. Rewo­
lucji 19-05 r. pracują do 

dziś przedwojenne roczniki 
włókniarskie. Najmłodszym o­
bróciło się na czwarty krzy­
żyk. Do dziś zakład utrzymu­
je swe dominujące w mieś­
cie znaczenie. W „Centrali", 
„Ląkach", „Bielniku" i in­
nych jego oddzialach pracuj~ 
znaczny procent pabianiczan. 
Każdego dnia wraz ze starymi 
maszynami odchodzą z zakła­
du starzy praktycy. Ci, którzy 
przychodzą. i będą. pr:zycho­
lizić muszą. się już dopasowy­
wać do nowego modelu włók­
niarza, odpowiadającego po­
trzebom modernizującego się 
:zakładu. 

Model ten jasno i precyzyj­
nie nakreśliła konferencja sa­
morządu robotniczego z 30. 3. 
1980 r. - w generalnym pla­
nie szkolenia i podnoszenia 
kwalifikacji załogi. Ambicje 
- do końca planu 5-letniego 
cala :zaloga będzie miała tytu-

Dzień pow~edini Temidv 

! Wypadku nie było ... 
Tak, tt!'m ra'Zem do wypa.ćliku na SZCZ4)Ście nie do~(), 

; a.le groźba. uli.CZ1Dej traged~ti w\isi.ala wp•rost na. 
ł pr.zysł•&WLowym w.tosku. 
ł . 55-letni Wladysfa1w P. dnia. tego, jak każd·eg() ra.nka, 
; wyruszył „w kurs" po S7Jlllaty, papier, mkl<>. Ja.k() za­
; Wc·doweg() W()zaka.., C7Jl:<klika. Spółd-z;ielni „Sur-0•wiec", te 
; Właśnie a.rtyk.uły interes<>waAy go na.jbal"d'Zie.j. Czasem 
; jedńa.k, jak się wk;rótce okarzało, pneja.wial duże zaintere­
ł suwanie równici innymi a.rtykula.mi, tymi, któreśmy 
ł ZWykH określać wspóJnym mianem „a.rtykułów mon-0-po-o 
i !owych". I osta.tecznie m()ż.na by na. tę „slab11stkę" przy­
\ mknąć oko, gdyby owo. n.ie wyją~kowe pr:zecie7~ za.intc-

r<>.sowa.nie Władysłiaw P. przejawiał w odipo·wiedmiej ku 
te.,,u pone, gdyby - ja.k rzec można - nie mylił arty• 

f kułow. „w których prll()·owal", z artykułami branży ga­
f strO>tt·omicznej. A 0owego dn.ia właśnie tak się sta.lo. 
ł l o.to p.rzechodnie, którzy 30 maja br. „w samo po­
; ludnie" (!) 7Jllaleźli się na ul. Marzowieckiej, stali się pr.zy­
; Padkowo świadka.mi d'lliwnego widowiska: śro,dJkiem jem­
; ni jecha.l w.n. k.cm.ny, nad którym pain,fJIWa.ly tylko kornie; 
; woźnica wprawdzie trzyma.I lejce w rękach, ale spał 
; snem sp.rawiiedliwego. Spal tak mocno, że n.ie ohudi;iły 
• go ani 01Strzegawc:ze sygnały sam-0chodów, ani zło.rzecze­
' nia kierowców. K&nie - na szezęście - też się ulicz­
; nym hałasem zbytni<> nie prrejm-0wały, ciągni\,c wóiz. ze. 
; śpią.cym woźnicą w mia.rę ri1wn11. Któż jed1n.ak mM:-e 
; l>rzewid'l!ieć, oo też na.gJe za p()mysł 'llro-ćl.zi się w koń­
• skim łbie? Wsza.k - obok 'llfllQ,too-yz,o·wa.nych - kronilk:i 
; rnili<Jyjne 11JO>tują wcale niemałą ili>Ś<i •i „k.ońskieh pira­
; !ów dr0ogowych". Zycie d-0staroza aż nadt() wiele p.-zy­
; kładów, ŚWia~ych O tym, źe taki „nfogroźny" WÓ'.1 
; k0>n.ny m<Joże stać się PfZYC'lyną poważneg>o, brrzemienne­
; !fo w llkuUcl wy·padku, cnęsto, 7lbyt crz.ęsto - wypadiku 
• śmiert.eJn.eg.o! . ; N a S'Z.OL<\\ie prawadzą.cej do Krakowa, w oik<1Jicy 

' 

mie,iscowcśd .•.. , autobus jadący z Zako,panego 
ł ł wpadł na wóz k-0-t}ny. W wypadlku od.ni·oslo po­
ł Ważne obrażenfa 7 osób; dwie z ni·ch w dr1nh~ do S'Bpi­
ł ta,Ja zmarły. Jak wyka.mlo wstępne dll'Chodzen.ie, woźni­
# ca Jan K. był w stanie komp.letn~o zamroczenia a.lko­
ł hoJowego ... " 
ł „M()tooyklisfa chciaA ominąć jadący lewą. stroną s:w­
ł sy wóz k0onny miejscowej spółdzielni mleeza.rskiej. W 
~ tym momencie Jronie gwa.łtownie skręciły w pra.wo, oo 
f SJ>0>wodowafo upa.dek mo.t&cyklisty. który w sta'nie cięż­
ł kim przewie'IJi()>lly 'llOStał d·o szpitala. Woźnica. który -
# fak się okazało - spał w czasie jaizd.y, mla.ł we krwi 
• l>o.tężną. dawkę 1.5 pr()mille alkoho·hi. 

S
ą to autentyczne cytaty z komuniika.tów praso.wych. f Cytaty. których tra.gimmą. listę można by cią.g;ru\Ć 
,jei:-icze prz,C,.z pa.rę ~Jt. 

', Tym ra:rem, na S7JCzęście. do wypa.dku rue dois'do. Pi-
S'Zemy „nie doszło", ,bo nie wiadom-0, co mogłoby sil! 

f Siać, gdyby n.ie przyt-omność umysłu paru pnechc·dmiów. 
~ Zatrzymali oni k-O'llie i zdjęli z woa;u Wladysła.wa. P. Pi­
' Jany woźnica. na.wet przy tej 0operacji n.ie otwm·zyl oc.zu. 
ł ~budził się dopiero w... Jzbie Wytrzeźwień na Dec•tymy 
# I l>O?:a tym. że ra.no · wyjechał po szma.ty ora:z. że p() 
ł dro.tb:e spotkał kolegę, me więce,j nie pa.miętał (!) 
ł p aragra.f 2 a.rt. 28 tzw. ustawy antyalkoholowej głosi. 
ł że „kto w sta.nie nietrzeźwości prowadzi na d.rooze 
ł publicznej inny (nie mechaniczny - przyp. red.) 
# l>Cja.-zd ••• podlega karze a.resztu do roku lub ka.rze grzyw-

i 
ny do 5 tys. zł". 

Na 1>o·dstawie tego właśnie artvkułu WJa.dysła.w P. 
zo1itał ostatnio wyrokiem Są,du 'pow'iaifowego dla m. Lo- ~ 
dzi skazany na karę uiszczenia 3 tys. zło-tych grzywny. ; 

ł Nadio sąd 0orzekł zakaz wyd.a.nia WJa.dyslawowi P. 
ł Uprawnienia do prowadrzen.ia pojar.r;dów m e cli a n i cz-
ł n Y" h na przec.ią.g la.t pięciu. 
; Nie - t-0 ni·e fadna pomyłka. W rnie skaria.nJa 7.a ! 
ł tego t~'Pll przestęP1Stwa drO(!'()We. w myśl innego arty-
ł ku.lu cytowanej usta.wy, są.d zobo·wiązany Jest orzec -
; ·!eśli l>r7~tępstwa dO'J>uścil się upra.wnioo~· kh~rowca po- „ 
ł ~azdu mecha.nicznego - u trat ę prawa. pro·wadzenia po- " 
; Jaroów me-cha.niemych. lub - ,jeśli spra.wca pr.restęp- ; 

ly wykwalifikowanych robotni 
ków, a wszyscy mistrzowie u­
kończone technikum. Marze­
nia? Raczej konkretnie, z u­
porem, przez samorząd prze­
prowadzany trudn;y ekspery­
rr.ent 1960/61 roku. 
Dziś po roku można go spo­

kojnie nazwać udanym. Jako 
jedyny zakład przemysłowy w 
Polsce, PZPB uruchomiły w 
r. ub. szk()łę podstawową. dla 
1>racujących. której klasy dzię­
ki adaptacji wjelu pomieszczeń 
fabrycznych umiejscowiono tuż 
przy oddziałach produkcyjnych. 
Robotnicy nie tracą więc cza. 
~u na „przemarsz" do szkoły. 
Dyrekcja poszła dalej - trzy 
razy w tygodniu w dniach za­
jęć szkolnych uczący się pra­
cuja zamiast 8, tylko 6 go­
dzin. Równolegle w ciągu le­
go roku wprowadzono w zakła 
llzte roczny kurs w zakresie 
technikum włókienniczego. 
Wszystkie koszty organiza~ji, 
wynagrodzenia wykladowcow 
i konsultantów wziął na siebie 
zakład. ponadto z pionu admi­
nistracyjnego 32 osoby uczę~z­
c:zaly do Technikum Ekonom1cz 
nego, a. 840 pracowników uk<>ń 
czyło kursy za.wod<>we. 

W 
bieżącym roku szk. 

PZPB zeszloroczne for­
' my pbdnoszenia poziomu 
ogólnego i zawodowego pracow 
ników okrzepły na dobre. Ni~ 
nazywa się ich już ekspery­
mentowaniem. Wprowadzono 
dalsze gwaranty powodzenia 
akcji - przy radach oddziało­
wych powstały stale komisj~ 
szkoleniowe, a każda z klas 
~7.koly podslawcwej (jest ich 
w br. 13). otrzymała opieku­
nów spośród aktywu pracow-_ 
niczego. Jednak prawdziwym 
„szlagierem" rotku 1961/62 sta­
ło się uruchomienie nowej 
przy,zakładowej placówki oś­
wiai()wej - Za.sadniczej Szko 
Iy Włókiennicze.i dla pracują­
cych przy PZPB. 

Gdy istniał jeszcze tylko pro­
jekt tej szkoły, dla której w 
całym mieście nie można było 
znależt~ „przytuliska", jej or~­
downików nazywano utopistal.Di. 
Gdy wreszcie komitet organiza 
cyjny wpadł na desperacki po­
mysł wykorzystania rudery daw 
nej letniej rezydencji fab1·ykanc 
kie.i. podśmiewa.no sie na dobre. 

Załoga. jeszcze raz postawi­
ła na „swego konika". Kosz­
tem :l.'iO tys. zl i olbrzymieg'l 
wysilku inżynierów i robot­
Pików zakładu, pawilon 
cacko którego remont miał 
trwać 2 lata. został zaadapto­
wany w rekordowym tempie 
od maja do 1 września. Szk-. 
la ma olbrzymie powodzenie 
w.śród młodzieży. Zgłoszeń by­
ł<> o 50% więce.i, niż miejsc. 
Uczniowie, którzy w przysz1oś 
ci mają pracować na nowo­
czesnych maszynach uczą siP, 
w szkole teorii i praktyki. sen 
su swej przydatności i niezbęd 
ności w procesie produkcyj· 

Pomnik 
Karola Marksa 

w Moskwie 

nym. Uczą się na kooztownych 
pomocach naukowych i przy 
nowoczesnych maszynach. Ta­
kie są ich w1ókniarskie „uni 
wersytety". 

W zasadniczej Szkole Włókien 
niczej wypróbowuje się równo­
cześnie kilka ciekawych pomy­
słów . wychowawczych. Prze1nyśl 
nie sharmonizowano bodźce eko 
n()miczne w nauce i pracy z 
ideą oszczęd7.ania. 

Za zgodą uczniów i ich rodzi­
ców zarobki przelewane są na 
książeczki oszczędnościowe, a 
podjąć os7.czędności może uczeń 
tylko w obecn()ścl rodziców. 

N ie idealizujemy bynaj­
mniej stanu szkolenia 
zawodowego w PZPB, 

wiele jest jeszcze i tu pracow 
ników głuchych na zachęty. 
Są jednak w tym zakładzie 
ca.le uczą.ce się rodziny, jak 
Helena i Wladyslaw Matyn10-
wie. Są starzy praktycy pod 
pit;ćdziesiątkę, którzy w Tech­
nikum „podbudowują" się te­
oretycznie. Wielu jest takich. 
którzy zacząwszy jako tkacze 
dziś są inżynierami. zakład. 
który w 1950 r„ przy prawie 
9 tys. załodze zatrudniał trzech 
inżynierów, dziś ma. ich 33 i 
117 techników. 

Hasło „Polska krajem ludzi 
kształcących si1l" wzbogacone 
o nową, konkretna treść uch­
wal VIJ Plenum KC PZPR. 
trafiło na wdzięczną glebę. 
PZPB im. Boj. Rewolucjl 
1905 r. są pierwszym zakładem 
w którym zbiera się już tak 
piękne plony. 

M. KRAJÓWNA 

Moda a ... BHP 
Od wielu la.t trwa w pr.zed­

s.iebiorstwach przemysłu wló­
kieinnicze.go nieustający &,Jór 
między prządkami a ludźmi 

·z nad2JO<'u technicznego·, Ni~, 
nie chodzi tu <> jaikie.ś bardzo 
zasadni<'ze s.praJWY, ale o ma­
łą chu.!;>!ec:t:kę, którą w my~I 
przepisów bhp pr7..ądka po­
winna n&sić na. głowie w ce­
lu ochr()ny wł1>Sów pne<l 
wkręceniem ich w tryby ma­
szyny. 

Nawet p~dczas pokazu no­
wych mode,li odzieży r01boczej, 
jaki odbył się kiJ.ka dn,i te­
mu w Lodzi, nie było spooo­
bu, aby. pelin.iące fumkcje mo­
delek praco....roice przemysłu 
bawelnia.nego chociaż na chwi 
lę pokezaly się w komple,t­
nym roboczym rynsztunku, tj. 
w chustec-zkach n.a gfowach. 

Tajemnica kryje s;ę w mod­
nych „spuchniętych" fry(l)u­
rach, które więdną pod przy­
Jega,jącymi d<,> głowy chusrt:ecz 
kr ni. Wielce ucze!Ili i biegli 
w zawodzie dy;rektorzy i pro­
je.ktanci nowych wzoró.w '..!­

brań roboczych powi-n.11li to 
chyba wziąć pod uwagę i d!a 
ochrony wl<ll~·ÓW pracujących 
włókniarek obmyśleć coś, c<G 
zri-<>tąpi·loby nielubiane chu.s-
tec-z;l'i. (wyr.z.) 

Mieszkar1cy Mo.skwy skladaja, kwiaty pod pomnLlóem 
rola Ma.rksa w Moskwie. 

Ka­
CAF 

----------------stwa takiego UJl'l'aVl'llienia nie posia.da - z a ka z wy- ł 
ł dania mu ta.kiego uprawnienia na przeciąg określone!l'o 
ł CZa.-su. „w prawie uczonych" twier>drreń o luce w usta.wie anty-
f O ile l>I"Zepis ten d.Ia z a w od owy c h szoferów czy a.lkoholo-we!, ... : 
ł traktc.n.ystów mnaC?a rz.ec:z:vwiście zgodnie chyba Problem niewątpliwie wa.rt dyskusji. Warto „przy 
ł z intrncją ustawy - doda.iko·wą i to przykrą. b<> po- oka.?.,ji" pooyskutowae. czy w takicll wypadkach organa 
ł zbaw i n .i ar a de facto pravi.•a cło wykonywa.nia 7,.a- prokuratorski<' i sąduwe nie powin.ny częściej siegać :Io 
f Wodu dole!l'liwość. o i~'IE' jego n.ąjo;;;owanie w stosunku 1>rzep.isów ogólnych kodeksu ka.i•nego, 71Wla,w,c,za d() 
ł do nwr.rlllw~·ch Wll'Zaków w najlepszym wypa.dilrn 0'7ifl:t- a.rt. 48. który· O.(>J>USZ-07.a. możliwo-ść 01'7.eC'7.enia pr:rerl sąd 
ł eza ba.rd7.o niewiele.„ Worzak - nawet na.łogowy i nie- utraty prawa do wykonywania zawodu m. in. w ran1ie 
f Po-prawny alkoholi>k - mnże nada.I za.grafa<' bezpiee?.eń- n.iawnienia przy p()pelnieniu przestępstwa groźnej dla 
f stwu na dro!l'aCh publimnych. podC?.as gdy kierowca sa- spolec'Zeństwa nie7.d()lnl>Ści sprawcy d() wykonywa.n.ia te-

: 

tno~h~du. który ra.z pop.a.dl w kt•li7.ię z ustawą. antyalko- goż zawodu. A przecież pijany woźnica. jest dfa spole-
he>lową. na długo nieraz tra.ci prawo do pracy w swoim c-zeństwa równie groźny, ja.k pijany m&t·ooyklista C'ZY sz-0-
zawod?..ie. fer. Dlaczegóż więc ma. korzystać ,z ulgi? Wpraw<hie 

ł Nie mam tu b:vna.jmmej najmnie,iszego 7..am.ia.ru wy- do niedawna o woźnicach mówiono, że są to lud!'hie ł 
ł stęll-cwa<' w 1Jbron!e ll''janych sroferów. Wska7:ma dys- „jeżdżący na wa.ria~kich papierach". ale i w tej „pa- ł 
ł l>r()~nrr;a ;;-d..,a't w wymiarze ka.ry. przy je·dnoC7eśn'e i>ierowe,i" "dziedzinie sprawy uległy jnż poważnemu upo- i 
ł 'Wcale r'~be"~t~;~„m 7.a'\'l'oieniu be-z~;eczeństwa drogo- rzadkowaniu: ewentualne wyeg""Lekwowa.nie orzeczenia 
; \Ve:ro ze strc.n~ „koń.sk•ch viratów" daie wiele do myś- sądu jest d7iiś ja.k na.jba,rd:zi<"J realne.„ 
~a. skłaniając do po•wt~r•anych prze-z niektórych ludzi ' JANUSZ KRAJEWSKI 

--------------------------------~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ 

W
szy19tko, co nowe, rod7..i 
się w bólu - po·wia<la 
.s.t.a.re przyslowie. Pasu-

je ono „jak ulał" do proble­
mu mehlościa.nek, watkoiwane­
go o<i d.luższego czasu na 
s.zpaltach memaJ. wszyst!k.ich 
gazet w kraju; 
Pisaliśmy o tym już niejed­

nokrotnie i my, postuluiąc -
jak .s.obie za.pewne Czytelnicy 
przypominają a.by wpN­
wadzić meblości.a.nki, bod.a.J 
tyculem eksper·ymentu w nie­
których blokach budowanych 
przez DBOR w Lodzi. Odno­
towaliśmy zresz.tą na tym po­
i u pewien sukces, oowiem 
p.ropoozycje nasze podjęła. dy­
rekcja DBOR, zlecając „Mia­
s•-01>rojektow1" opracowanie 
d"'kumenta.cji na. meblościanki. 
W początkach przyszlego roKu 
pmtotypy tych mebli przy­
szlo.4ci, wykorn:me przez spół­
dzielczą „St.olarnię Mechani­
czną" w Zgierzu, będziemy 
mogli oglądać na spocjaln~·j 
wystawie w Lodzi, którą zor­
ga.nizuje WPHa.ndlu MebJa.rru. 

Wracamy do tego tema·!u, 
ponieważ uważamy, że meblo­
ścianki, to nie chwifowy prze­
ja·w mody w budow·niotwie, 
ale -..w()czesne, praktYC'l·Ue, a. 
pr7Alde wszystkim tanie rm­
wiąunie wnętrz now& budo­
wanych mieS'llkań. Mieszkań 
- przypomnijmy - które w.o 
bee wprowadzenia nowych 
no.rm za.ludmiania, będą d.Ja 
p.rzyszłych lokato1rów o wiele 
bard.ziej cia~e. 

Piszemy wreszcie o tym po 
raz wtóry dlatego, że osta~,n;o 
wyloniła się no•wa koncepc,1a, . 
klóra pr.zy sprzyjających oko­
licz.nościach i dobrej wo.U (a 
w nią nie wątpimy!) wszyst­
kich zain,tere.sowanych, zre­
woJucjo·nizuje - być może -
łódzkie budo·wnictwo. 

MEBLOSCIAN•KI 
ZAMIAST W.LKLINY 

Wojeiw6dzk>i Związek &pól­
dizie·ln; Pracy w Łodzi, sta­
wiajac sobie za cel aiktywiza­
cję terenów &ła•bo uprzemy­
slowionyoh, przeznaczy! w 
pięciolake 7,5 mln zlotych na 
budowę przed.s.iębio!'stwa w:­
klinia.rs.ko - koszy'ka.rskiego w 
Poddębicach. W luźnej, nie­
obowiązującej na razie mz­
mowie WZSP sklonny byłby 
zmieo.ić tytul inwestycyjny 1 

za.mia&! rzakladu wikliniarskie­
go, wybudować w Po·d.dęb:i­
each n.owoC'Zesną wytwó,mię 
meblościruiek. 

Dla miesz.kańców Poddębic 
będzie z pe1'11Jlością rzeczą o­
bojętną, ja.ki zaklad przemy­
słowy miastecziko otrzyma. 
Ważne j~t. aiby w ogóle ja­
kiś tam pow.stał. Dla WZSP 
o.ferta jest o tyle ba,rd.zie j ko­
rzystna. że spółdzielczość wo­
jewódZlka ma na terenie tam­
tejszego powiatu nieźle pro­
sperujący tairtaik i &\olarn ię. 
w której aktualnie produkuje 
się kiosk.i, domki camphngowe 
i'bp. 

A więc pro<luikcja zbliżona 
do meblośc:anek. Wy.s,larczy 
zatem kosztem ki1kumilio·n<'­
wych na.kładów rozbud-0•wać ' 
zmodernizować istniejącą ba?.ę 
te<:hnicz.mą, co najmniej po­
•roić 100-o.oobową załogę i w 
1964 r. elementy meblościanek 
mogą s.chodzić masowo z po<l­
dębiokiej taśmy . 

W porządku - powiada k'f' 
rownictwo WZSP. My to oczy 
wiście chę~nie zrobimy, po­
r:iieważ doceniamy znaczeme 
meblościanek w nowoczesnym 
budownictwie. Ale, kto je lJd 
nas kupi? Handel. ind~"Wi<lu­
alni odbiorcv? Przecież me­
blościanki clla miesz.kań, no­
wych wprawdzie, a.le budo­
wa.n.vch metodą tradycyjną na 
o.gól s1ę nie. nadają. To me­
ble dln dużych pomies.zczeii, 
które dz.1eli s.ię do.piern przy 
ich pomocy na poszczególne 
pokoje. W tym wypadku s-peł­
niają one dopiero swą właści­
wą ro.Ję. są zarazem meblami 
i ściankami dzia1owymi. A 
takich miesz.kań do•tad sie w 
Lodzi nie bud-0walo i· ja!< ,'..,i8-
domo. w pięciolake, nie pla­
nuie się. 
Któż nam zatem za.gwara.n.­

tuje zbyt masowej produkc.ii? 

K'.t'O SJĘ TYM ZAjMJE? 

Spróbujmy na to pv1a.m~ 
odpowied7ieć. Wo•j. Przeds. 
Vundlu Meblami a.rguiment.u­
je, że meblo.ścia.~ nie będq 
a·rtykulem handlowym, w d,1-
słownym tego slowa znacze­
niu. ffa.ndel mM:e CQ na,JwyżP.j 

pmwa.d'hić sprz~daż poS7,cu.e­
gólnych, uzupełniających cale 
wyp111sażenie segmentów. Za­
·"Lrze-i.enie je.sit chyba slu.~7.TIE', 
ponieważ dolychcza&<w1·a pra1k­
tyka WY'kazuje, że 'meblościa.n 
iki naileży liinstak>lwać równol e-

Za.łóżmy jednak optymist3'Cl1 
nie, że generalny wykonam-Ca, 
tj. Lódzkie Zjed!Iloczeme Bu• 
dowmcLwa, które 2majduje si~ 
w cz.oJ.ówce krajowej, pOod! 
względem nowato.rs.twa, nie 
zasłoni się planem produk~ 
cyjnym, jaiko ruewzruSWl'lym 
dogma.tem i wyjdzie n.a.pne-­
ciw n()wej inicja.tywie. Gdyby; 
tak s1ę stało, to spraiwa by1a­
by oczywiście rozwiązana. 
Wtedy, generalny mwestor. 
budownictwa miejskiego, 1-
z.na<.'ZY DBOR, musiałby wy.-, 
dzielić z pia.nów rocmych pe.. 
wien procent mieszikań, pla• 
nując wypo.s.alŻ.eme ich w· me­
blościanki. 

Znając ilość tych mies.z.kań 
i orjent 1'jąc się w mocy pro­
dukcyjnej przyszłej fahr:,;Jd 
meblośc:ia.nek w Poddębicach, 
bez trudu można by za,pewnić 
ich zbyt. O:libiorca.mi byfy!:>y 
oczywiście przedsiębiocst:wa 
lmdowlane, koszt meblościa• 
nek pokrywałby lokatoc. 

• * • 

W ;PI"ZYSZlym roku, po te­
gO>l'QCZlllym, nieebyt u­
dainym eksperymen~e 

wa,rS1Za•WS•kim, będziemy świad 
kami elksperymen.tu łód2lkiego, 
DBOR - Północ, żyCl'lllilW'ie 11„ 
stcsunk-0-wa.na. do t~o probie-< 
mu, post!IJn-owifa wyJ>QSażyć I! 
mieszkań w bloku nT 433-434 
(róg Zach-O-dnie.i i KommiM'-< 
skiej) w mebJ.ośeiaoikł, które 
jak już wspomni~śmy, na 
podstawie planów „Mfa~o­
jektu" wyikona „StoJ<i.rnia 
Mecha;ni=a" w Zgierzu. 

Meblości a.ruki W'.llbudzily 
wśród lodziain Ggr'Ol!rule za1!1-
teres.owanie, o cżym mieliśmy 
możność pr.zekonać się z licz­
nych li.s~ów, które na.płynęły 
do redaJkoji po pie<r<W1Szycli, 
naszyeh pub1iikacjach. Ludrzrte 
chcą mieszkać nowocześnie 
chcą urządzać Wlllętrza sw~h 
miesz,kań pra.ktycz.nie, wy>ko-' 
rzy13~ując każdy met:r po-wie­
rzchni, meblować si~ nieck"'>­
go. 

Nadait'Za sl.ę dio!Stk.onala oka­
zja, k1óra sprzyja real,Lzacji 
tych praginień. Są. pienią.cłze, 
Jest inicjatywa., brak tylko 
k-00>tidynaitora. ea.lości. Nie 
wątpimy jedD'laik, że i on l!rię 
znajd.zie, byilioby bO<wiem me­
powet·owainą strait.ą, gdybyśmy 
tej szansy nie wyk.oczy.stał.i. 

J. BINDElt. 

Przerwy 
śniadaniowe 

w fabrykach 
Badania przeprowadztme w 

kilku zakładach pr-.t.emy.s.J.u ba. 
welnia·nego wyka.zaly, że po !I 
godzina.eh wydajność 1,>racy· ro 
botnika, wskutek zmęczenia., 
zaczyna. po wa.żnie spadać. 
W•prowadzono więc ek.s,pery„ 
mentalne przerwy 15-minuto ... 
we i kiedy potem '.llnów dok.o 
na.no pomi&rów okazało się, że 
zmęczenie us.tą.piło miejsca. 
pierwotnej energii i ożywie­
ni u. Wilio.siki stąd wynikające 
stały się n.a.tchnieniem dla de-­
cyzji podjętej na o.statmm roz 
szerzonym kolegium Zjedru>­
czema Prz.einys.lu Ba;welnian~ 
go zalecającej wprowadzenie 
przerw śniada.niowych we wszy ... 
stkich przedsiębiorstwach bran 
ży. 

Aby jednaJt przerwy te ~y 
niosly spodziewaoe reZ'llllta.ty 
ekonomicz.ne i nie odbiły .się 
na ilości produkcji nie wys.tar 
czy na kwadrans unienu:hom4ć 
maszyny. Trzeba zapewnlć za~ 
looze właściwe warunkJ odp<>"' 
czynku oraz spożycia taruego 
i wysoko kalorycznego śniada. 
nia. Wiąże się to z nowymi 
obowriązk:ami handlu, który po 
winien pomyśleć o przygot1>1 
wa.niu pa.czkowanych śniadań. 
sorz·edawanych w sklepach od 
wcze.snych i;od.zin rannych, 
Ni€mało do powiedzerua hę 

da w tej sytuacji miały i fa.„ 
bryczne bufety ocaz stołówki. 
Rzecz tylko w tym, że jak' do 
tychczas, bufety te można po 
liczyć„. na pa.Jcach. (wycz.) 

W. F. Asmus 
KIW. zt 15. 

Demokrl'tł 

Wybór fi:a.gmentów Dem<>kryta 
i świadectw starożytnych o no 
molcrycie. , 



ST DENCI Zbliża sie, 
w obchodach D Z E N NAUCZYCIELA 
20 ROCZNICY 
powstania PPR 
\~I pcczą!kach lulc;;o 19S~ 
'ill 1·ok•.1 w Warszawi~ IYJ-

będzic .&1ę ce•nlra ln:i n­
rcc-zystość studcnck:l, pc;;w1ę­
cc'l1'. 1·ncznicy 1rnw.:;\ar.ta ['ol­
slti.tJ Parl\i Ru·bu-tn!l.".Zl'j. Pu :l­
f!:La.s urnczyst1J.~ci na.siąp.i thl­
slonięc'ie l<il>!icy p:,mią'lmwe,j 
na gm~.cilu Wyilz.'ciu Praw?. 
UW, pcświęccmcj pamięci stu­
•lentów tej uczelni - Hanki 
Sawickiej i Janka. K.n,,sickie­
g1>. 

Prrewidl1jc się \aide s~ert>g 
innyeb im!łr-ez, m. in. wysfa­
wę fu.tugrafiC7.ną „U dział ml<i­
dzieży i stu'llentów w wa!i'.C 
>O Pclskę Lndnwą", ogóln~pnl­
skie sen:iuarium stwlenckie 
na pGdo·bny tem;;;t, wi<'le s:>u·t­
ka.ń, od!l'Zy!ów, wiecz-0rów li­
tenukich. 

Studenci łódzcy bG·dą mieli 
duży udział w obcbo·dach. ' lm 
właśnie przyp;,,th\ w ndzial2 
2argaujzęwanic Ogtl.IDO'p::rlsl:ie­
go Seminarium Studenckich 
Kóf N::'.uko-wych (w lutym 
przys7legt> reku). Przewiduje 
się cłuży udz.ial na.szych a.ka­
demików w planowanym mar­
S7u studenckim szlakiem l 
B2.ta.lionu Fn>.nka zubr:zyckie­
go. M~.rsz -zc.sia.nie ??.kończony 
w lasRch piotrkcwskkb. 

Jak slę dowiadujemy, Stu­
dencki Teatr Satyry „Ps,trąg" 
:nn;pcc.zyna. przygotowan!:1. do 
specjaJnego wieczoru pce.zji 
w związku z nadehod'Ząq. 
rotrznicą. Pn>gram po~tyrki 
pod tymcza.5owym tytułem 
„Tny s~.Iwy" obejmie twó~­
ci;ość poetów rcwclucy.inych 
trzech pnkoleń - od cłwu­
dziest&lecia międzywojenne;;o 
do chwili -obecnej. 

(bz) 

O ·odzieży 

Wczr.ra.j w git.bin-ecie kura.tora Okr-:gu S?lkO·Lnego m. Luodz;i 
mgr. M. Wo:i.ni<>.kowskiego z udxia.tem kura~o ·ra, wice,kura!!J­
ra PneiJ1b'eckiego, 1>reLesa Zarządu Okrt;gu ZNP mgr. B. za­
lews~icgo i kier. Odd.zialu S'Zk1H Licealnych 1'. ł'odwysuckie­
go cdbyla sit; krmf<!rC'Ancja praso·wa, na której dz.iennLlta-r.te 
zc·skli pcinl'r.rmnw<tni o urnczystosc„•~.ch łódllldcb z o•lcazji 
Dr, ;,.,, Naucz~· ciela. o.raz o bieżących pro•blcmacb szk&lnletwa. 
16dr';iego. 

Tcgoroezny Dzień Nauczy­
ciela przypadający 21} listo-
puda obchodzony będzie 
szczególnie uroczyście. Około 
6 tysięcy nauczycieli, pra­
cujących w szkołach pod­
stawowych. zawodowych i 
średnich naszego miasta 
przeżywać b:;dzie swoje 
święto w atmosfc·rzc uzna.­
ma i wdzic;czności całego 
spolcczeństwa za kh ofiar­
ny trud i pełną poiwięce.TJia 
prace nad wychowaniem i 
nauczaniem mlodych poko­

le!'1. W tym roku także mm 
czyciele szkół wyższych o­
raz nauczyciele resortu zdro 
wia. wychowawczynie przed 

· ~zkoli i domów dz iecka ob­
j~··': h~ą uroczyslościami 
Dnia .N<iuczyciela. Również 
pracownicy nadzoru pedago­
gicznego. pracownicy kura­
torium, inspektoratów szknl 
nych i innych jednostel~ 
związanych ze szkolnictwem 
- osoby najcześciej wywo-

ORMO 

clzace sic z zawodu nau­
czycielskiego, długoletni i do­
świadczeni pracovtnicy szkolm 
ctwa 1·azcm z kadrami nau-
czycieli obchodzić będą 
Dzień Nauczyciela. 
Będzie to więc święto c:a 

lego szkolnictwa łódzkiego, 
wszystkich tych, których 
praca związana jest z wy­
chowaniem dzieci i mlodz'.c 
ży. 

Uroszystości rozpoczną się 
już 18 listopada. W tym dniu 
w Palacu Sportowym odb:;­
·dzie się o godz. 18 l.iroczy­
sly wieczór dla wszystkich 
naucz:;ciclt lódzkich. Zosta­
ną oni powitani okolicznoś 
ciowymi przemówieniami 
przez przedstawicieli władz 
partii i miasta. W części ar­
tystycznej oglądać b::)dą W/ 
stępy zespołu Marino-Mari-
niego. 

Szkoly łódzkie, komitety 
rodzicielskie opiekuńcze 
przygotowu.ią się do uroczy 
sto.ści lokalnych. Be<la ont' 
trwaly w ciągu trzech dni. 
20 listopada z;1jęcia szkoln2 
zostaną skrócone, a mło­
dzież. spędzi więcej czasu 

przy komitetach blokowych 
ORMO przy lrnmile!acb blokowych - 11> pewna. nowość. 

O!·ganizowana. samo1·zutnie przez Jokaton}w (ego czy innego 
bleku zyskuje w nas~m mieś eit" eoraz !o wi~ksza popula1·­
n<>ść. Bowiem !a nowa forma ochoiniczc,i pomocy Milicji 
Obywa.iclskiej ma. olbrzymie zuac?.cnic, jako że mieszkań­
cy zorganizowani w szeregach ORMO mogą w dużym stop­
niu przyczynić się do zapew nienia. bezpiecze1istwa na swo-
im terenie. · 

dziecięcej 

ze swymi nauczycielpmi 
wychowawcami skladając 
dowody swej pamięci i 
znania. 

im 
u-

Wyrazem uznania dla za­
sl ug nauczycieli łódzkich b~ 
dq odznaczenia, które przy­
znane zostały wielu pracow 
ni kom o.światy. Dekoracja 
zasłużonych odbędzie stę lol 
bm. w Prezydium RN m. 
Lodzi. Do poruszonych 
na konferencji problemów 
szkolnictwa łódzkiego po 
wrócimy. 

(zt) 

bałucliie.i 
- l{alo. <riy io Komitet 

D.zielnicowy ZMS Lódź-Ba-
luty? 

- Ta.Je pny telefonie I se­
kre.Ja.rz Walczak. 

Otrzymaliście w swoim 
tn?.sie nagro·dt; KC ZMS w 
pesl~.ci wypo.sa:ienia klubu •ta 
1>raoi; przed7,jn.dową,. Ja.kie ć'l\ 
losy tej na.grody? 

Im Odczyty ffil Wvciecżki ceJ Sootkania 

Poważny dorobek 
T owarzysłwa ·Przyjaciół Sztuk.i 

I W je.dJnym z naszych tygo·d•n·iików kultura.loyc·h ukarzal 
się niecla.wno a.rlykul pO-cbwalny na C'Ześć c0rga.nj1zatorów 
sta.lego cyklu odczytów i prelekc,ti, jakie od ro•ku urzą­
clza. się w Kra.kowie, zbliżając za,gatl.nienia sz;t.uki plas­
tycznej do na,jlszerszego „gółu. 

Nie s1>usób nie za,uwa.żyć tu, że w L0<dz;i !ego rodzaju 
akc,ja prow3 .. d7J0<na, jpst już O'd kilku lat z inicjatywy· 
Towa.rzystwa. Przyjaciól S7Juki, a w szczególności jego 
n.ie.strud:tonego p.reze.sa - Tomasza Klepy. 

Nie chowa.j.my za~~u.g jego 
pod kcrcem! W momencie, 
kie-Oy mów.1 się ty'1e na ~e­
ma.t, że nie na.leży kulturą 
komenderować wyląc.znie od­
gó.nnie, że nader cenna jeF.1t 
tu in1cjaty\Va si;>olecz.na, d.z!o­
lalność preze.sa Klepy za„,Ju­
guje na szczególną pochwalę 
i uznanie! 

W związku z rozpoczęciem 
seocnu zimowego, w drugim 
roJ-u kadencji O•bec,'1ego za­
rząd.u To•warzyE•twa Przyjaciól 
Sztuki, zwróc.Hiśrny się do 
prezesa Kle:py z zapylaniem o 

Platon w lDK 
Dziś o godz. 18 w Łódzkim Do 

mu Kultury odbędzie się ciel<a­
'vy wieczór filozoficzny pt. ,,Pła 
ton - filozof Swiata". Prelegent 
doc. dr Leszek Kołakow:;ki z 
Upiwersytetu Warsza-wskiego. 

Wst<;p wolny. 

Spotkanie 

wynLki dotychcza.rnv.iej pracy. 
- W cs!a.tn.im okresie -

infcnnuje na,5 prezes Klepa -
e~cz.ególny naci®k pu.lożyl!śmy 
na. c·dtJzyty, których zoirgani­
zu·w~.no 57, nie licząc wycie­
czek zbimr&wych d'o muzeów 
i na wysLawy. Odc'Zyty te u­
jęte były w cykle, stanowiące 
o·drębną e'<'.lo·ść, jak np. cykl 
<''1fozytów o szt.uce p·u·lskicj w 
Tysiąclco\.u pt. „Wieki m1)­
wią" i cykl o pols.kfej sztuce 
his!o1'ycznej „MRlowane dzie­
je". Po<za. tym wyglo.s.zo•no 
SJNl•radyczne c·dczyty z O•kaz .. ii 

'zwrc1iu a.rra.sów wawelskich, 
rcc·mic his!o.rycznych, wystaw 
itp. Więk,szo.ść o·dezytów po­
święcona była s7Jtuce XIX w. 
wycho•ilizillśmy bowiem z za­
łożein.i·a, że, a.by 7irO!Ztlm1ec 
sztukę współczeiS•ną, trzeba 
na,jp.ierw pC•ZilIBć sl!ltukę daw­
ni~jszą:. , 

- A pla.ny to'-varzy-E1fWa na 
naj bliż.gzy ro•k? 

- Zachęceni głosami na-

OD ILUŻ JUŻ LAT TEMAT TEN NIE SCHODZI ZE· 
ł SZPALT GAZET. TYLE NA TEN TEMAT NAPISANO 
~ I TYLE MOWIONO, A Zil/IIENIA SIĘ NIEWIELE NA 

I 
LEPSZE. CHODZl O ZAOPATRZENIE W ODZIEŻ 
DZIECIĘCĄ. ZDOBYCIE ODPOWIEDNIEqO PLASZCZY­
KA. WIATRóWKL POJ:'l"CZOCH CZY RAJTUZÓW. WY­
MAGA WCIAŻ JESZCZE ,.UCHODZENIA" NÓG. RO­
DZICE MUSŻĄ DOKAZYWAĆ: CUDÓW, ABY JAKOS 
UBRAC SWOJE POCIECHY. POPROSlLISMY O WY­
FOWIEDŻ NA TEN TEMAT KILKA OSÓB. OTO ICH 
OPINIE: 

Mamy w chwili obecnej kil­
kanaście zorganizowanych jed·­
nostek ORMO przy, komile-. 
tach blokowych. Już ód dawna 
dziala jednostka ORMO pow­
stała jako jedna z pierwszych 
na terenie Sródmieścia przy 
komitecie blokowym 25, zor­
ganizowana przez mieszkań­
ców i TK.FJN nr. 10. Rów­
nież m . UL powstały samorzn' 
nie w $ródmieściu jednostki 
ORMO przy komitecie bloko­
wym nr 11 i komitecie blo­
kowym nr 34. 

W chwili obecnej na tere­
nie Sródmieścia w organizacji 
znajduje się 5 dalszych jecł­
noslek ORMO które powsta­
ną przy kcmitetach blokowych 
m. in. pr7.y bloku 19. 

z I. Sikiryckim I 
W Klubie „Trzeźwość" (Ol>r. I 

Stalingradu 76) dziś, o godz. 19 
spot.kanie z literatem Igoren1 
Sikiryckim. Klub zaprasza wszy­
stl<ich czlonl<ów i sympatyków. 

szych 1Sluchaczy ko·ntynuować 
będ1z-iemy akcję O•dczytową. 
Mamy za,pewn.icmą · wspó.tp.ra­
cę za.równo łód.ziklch uczo111ycb I 
i historyków sztuki, ja.k i p.re 
legen.{.ów -z.amie'j.scowyeh n.p . 
P•l'n'l'. M. Wa„liokiego. 

I BARBAR.A DOBIŃSKA 
zam. ul. Ko•pe.rnika 53 

"!a,s-::a S?.walnia, isit.niejąca przy miejscowym OZR, w 
ramach prndi_;kcji ubocznej wykonuje z res.z.tek i ścii1-
ków cdzież i bieli .znę dziecięcą. Szyjemy zawsze to, cze­
go bra'.,uje w s·'depach. Dziś np. na wars<lac1e s.ą kn- . 
szu1.'<.i fl&'1elowe dla niemewią!. ogrndniczki dla malych 
dzieci i s.:;:iódnicziki dla dz'.ewc-z:yne>'..-. Co miesiąc sprze­
dajemy na.::.zym rnimtnicom kilka.set sztuk ta.kiej odzieży. 
Najczęściej sa to plc:.~zczy1~i dla dzieci cd rc•'.rn do 3 lal, 
bluzeczki . .<;::iódnicz.ki. "'podenki. Ko·biely s.!:lJJkają srlczr­
gólnie odziezy dla maleńkich dzieci do 2 la.t i pói.me j 
c!la 13-14-lctn:cb na.rzckaJąc, że nie mc1gą lego dc,sitac 
lV s~<lepach na mieście. 

. AlJIAM WINTER 
k·ierc-wn;k rD1' D·um Dziecka 

Zegarek w ••• „Chełmku11 

w sklepie obuwia „Chełmek" 
(róg Nowotki i Wschodniej) mo 
:i.na odebrać (znaleziony w ub. 
sobotę) damski zegarek. 

STALY CZYTELNIK Z UL. 
NOWOTKI: Sprawdzilismy. Po-1 
wodó\v do oba'-V i nieuzasadnto 
nY.ch podejrzeń nie ma. Radzi­
n1y nie indagować dalej. 

Na 0>twa,1·c ie <Se.zenu ziom.o­
wego orga.nir.zujemy w p.o:Ąie­
.d11ia.lek 13 listopad.a. o gO'd:Z. 19 
w LDK wieczór artystyc:miy, 
na ki6ry zJo~ą s ię: koncert 
frn:tepia.nowy D.8„nuty Dąbrow­
skiej, c>dc.zyt dr Kazim.ierza 
Zygulskieg& „Sri:tuki piękne a 
życie współczesne" O•raz ro<:i:­
lostHVP.nie po.między cz,tcnków 
premii w p·ostaci 10 cennych 
obrazów łód11kieh a.rtystów 
plastyków. Na wieczór te•n 
(wstęp wc>lny!) za.p.raszamy 
go,rąco czło•nków to'Wa.rzystwa 
i wsiystk.fch na.szych sym.na-
tyków. Rozmawial: M. i. 

Jednostki ORMO interwe­
niują w różnych E•?ra·wach. 
Np. ORMO-wcy z irnmitetu 
blokowego nr 34 od dluż.E!Ze­
go czasu obserwowali iż na 
vl. 22 Lipca byly systematycz­
nie niszczone krzewy i 7Jeleń 
ce. Obecnie dzięki interwen­
cji ORMO-wców zieleń nie 
jest 1uz niszczona. Patrole 
ORMO odwiedzaja w nocy po 
szczególne posesje sprawdza­
jąc czy są poznmy!rnne bra­
my. czy chuligani i pija~y nie 
zaklócaja- spokoju publiczne­
go. Oslalnio ORMO-wcy z ko­
mitetów blokowych biora tnk­
że udział wspólnie z TPD i 
mUicją w ko!ltrolc»nniu mh>­
dzieży szkolnej. która znaj­
duje się na ulicach miasta r.v 
kawiarniach t kinach po go­
dzinie 2-0. 

Członkinie Ligi Kobiet 
na Dom 1m. prof. Szusłrowei 

Czlo•n.kinie iP<J'SIZCZególnych 
(Kr.) kól Li·g:i Kobiet w związ,ku ze 

lych dzieci nie za.wsze mają odpowiednią k01lorystyik~ . 
To samo clotyc1,y czę.sto ;,kai:iin. . . 

Duże trudności mamy w zaopa•trzem.u w ohuw1e. W 
llb. mies.;ącu naszemu sto,siku z obuwiem brakło 40 ty;;. 
7łotych do pla.nu. Do.o;tawy odzie7.y uzupe\ninmy produ1k­
cją ó>;>óldz;etczą i własną zmganizo·\~a.ną systemem cha­
lu:>'.'1\czvm. To zcl:ije egzamin. 

W kwietniu 1962 r. nn<>•za plncó\\"ka znajd.zie się w lo­
kalu po obecnym PDT. Myślc;. że to p·ozwoli nnm lepiej 
zorganizować .s;inedaż. Dobrze byloby Jedna.k, aby d?­
my dziecka na wzór naszego obecnego po•wsi,aly. w kaz­
dej dzielnicy mias.la. Jedna placówka .tego .rcd.~aiu dla 
całej Lcdzi I<> za mało. Należy się l:>ow1em l1czyc z tym, 
że trzeba obsl•użvć okolo 200 tys. dzieci i młodzteży. 

ZOZT.SLAW PRZYBYLSIU 
zastępca dyr. handl. WPHO 

W hurcie C(lczuwamy niedo!S'tatelk sze.regu bardzo ,po­
trzebnych artykulów o<lzieżowych dla dzieci i mlo<lzie­
ży. Należą do nlch np. płaszcze dziewczęce. Zakłady 
pa1i>.twowe e1k~\';J·ortują qu?.ą ilość te.go a1rfyklr1u, stąd 
pev,;ne nie-d-0bc.ry na ry,nku krajowym. Bra1k równie-ż 
t1brań chlcc>'ęcych 60 prnc. Malo jest ta1k.l~ wyrobów 
wńczo.szniczych z helanco. Rujluzów b::i•wełrnnnych mu­
my .PO·d do-1'.nl1kiern. Również. Jrn.::izu.l chlopi·ęcych i ogól­
nie W,\Tobów trylwla.wk1ch oraz mun:.iu.rków. 

Dz!.~ zawleramv umowę ze &')ólclzieoln:i1 w Ski€lf"nie­
,i"'ici:d1 na d<>-"J.n,\vę posz.i;kiwmnych bu.dr,,-sówe~ chłopię­
cych i dziewczęcych. Pierwszych dostaw lego artylkulu 
s.;>odziewamy się nie.a.lu!!<-'. 

zbliżający•m .się III zjaz<lem 
swojej orga,nizacji, w dalszym 
ciąg.u podejmują zobowiąza­
nia, z których wiele jest ,już 

·zrealizowanych. Najwięks'!ą 
·Oopulamo.$cią cieszą się zbiór 
iki na Dom im. prof. Szm:Mo­
wej. Kobiety ze Spóldzielnt 
„Łodzianka" przekazały na 
ten cel 300 zł. Kolo Ligl Ko­
biet .przy bloku 48 - 100 z!, 
kobiety z Łódzkiego Prze-d.s.ię­
biors.twa J.nstalacyjne~o San. 
i Elekt.rotechn. - 800 z!. K<>­
lo Ligi Kobiet przy Zaklada~h 
im. Gen. $wierczew.s1kiego ze:­
hrało !OO zl, a z Lódzlciej Wy­
kończalni Przemysłu Baiwel­
nianego - 200 zł. 

Robotinice Zaikład6'w im. 
Li·eibknechta przeprcwadza)ą 
u .Siebie w tej chwili równiei 
zbiónkę ina Dom im.' µro.f . 
S2Justmwej. Po•nad.to chcą zo·r­
ganiizo·wać kolo go&po<lyń 'la 
wsi Węg1rzynowice w pow. 
Rawa Maz. U siebie w za:kla­
dach zo.rganizują po:iadto pr1-
raidnię prawna. Pra,cownice 
Za.k1a-Oów iń1. · Wróblew.;t~ieg<:J 
oraz Sl\,Oi1lala im. Biegańsk1~·­
,go p·osl.::i.noiwily sikiero•wać kc!­
ka koleżanek d-0 komi~<:ji wa'.­
,k<i ze sp~kulacją oraz znbr,­
wiązaly się fimmso,wo we­
siorzeć po·czynania Po·l~.kieqo 
Komilelu Pomocł' S.poiec7''!Cj. 

(k) 

Temat: 

SIÓDMA 
PROPOZYCJA 
młodzieży 

- Je,„t tu przy mnie se1krc• 
ta.rz naszej dzielnicowej o;" 
ganizacji Halina Pietrzak. Pv~ 
.s.taramy stP. O•dpo·wi>E<lzieć mo• 
li wie s.zczcgólo•wo. Jeszcze 
przed ntrzyman1em tej nagro' 
dy ro.zpoczęliśmy s\a.ra.nia 11 

lrukat na Dzielnicowy Kl U'' 
Mlo·d.zieży. -

- Z j8 .. kim skutkiem? 
- Praktycznie z żadnyl'll· 

Propc·'1o·wa1lismy kilka l-01\uil:, 
ale okazywaln się, że są po­
trzebne dla jakichś innych ce· 
!ów. 

- Aż wreszcie„. 
- Aż wre.s.zcie znależliśrn'' 

lokal w nowo wZITTos.zonY~ 
wieżo•wcu przy t11. Franci,;Z' 
kańs.kiej 62, z którego zrezY~ 

· nował Dom Mo.dy. 
- Jest to zda.je się siódJtl~ 

·z kC'lei p-ro•v·o.zycja? 
- Ta.k. 1 czas juź chyb•' 

najowyż.~.zy, a by młodzież. s~· 
Jut z,nalazla dla siebie ja•~1-
„k~t" .• 

- Co na. to wladzc'? 
- Mamy poparcie Komite1 11 

Dzielnico•wego partii, Dzieln1'. 

cowej Rady Na.rodowej 1 

DBOR. Mlod•zi inżynierowie 
technicy z LPBU przygo-toWJ' 
ją w czynie s.;iołecznym a:.>' 
kumentację, bud.c1wlane brY' 
gady mlc.cl.zieżcwe zadelk.Ja.rO' 
waly go•tnwość pny:;;tąpient• 
soołeczmie do p•racy nad a.ctaP' 
ta·cją pcm\e.~.zczeń . Mamy tJO' 
chę pieniedzy, które za.piraco' 
wala mlcdz;eż dzielnicy prt~ 
poq·.ąd:!rnwaniu i upięk.s.~an•t1 · 

- Laka! jest piękny - dil' 
da.je ko.l. Pietrzak - o.gólnl 
pe.wierzchnia w,vno.o.i ok. 320 
m1. Znaj.puje się tu obszern« 
s.ala imprezo·wa i kilka p<': 
mie.;;zczeń, w któr~-ch chcernl 
urząd,z'ć salę lelewizyj<ną. s<I' 
lę gier, praco·wnię m!o-Oycil 
pla::1tyków, gabinet fot-0°grafi~i 

. ny, a \Vr~.„.zcie ka.wiarnię. . 
- Kiedy więc S\>o•!kamy s1~ 

w no·wym klubie? 
- Jeśli wszystko pójdz1• 

gla.d1ko - w maju przyszłci!0 
rc1ku. Obecnie wszy~.t;k-0 zalc„ 
ży od MKPG, w której ge;.ttl 
Jeży zatwierdzenie naszej pro• 
po.zycii. 

- A czy kawa bę<l-,;ie do' 
bra? 

- Na pewno. Chcemy. b•' 
w kawiarni odbywały praikt~-~ 
kę uczennice Za.~adnicz.:J 
Sz'wly Gos•:;:iodarczej z ul. 
Orze.~·!.kowej. 

- D.zit:kuję. Życz~ J>łl'wn· 
dzenia u.p.ras-zam się 11'1 

k~.wę. 

Rozma.wial: J. p, 

... ------------1 
IDiiS 1 

~l 
TI\:ANINY z elany na ubi~; 

{ 

nia i sukienki w pelny111~ 
asortymencie wzorów i k'J 
Jorów, w cenie od 220 dG 

l 
520 zt -:-- Piotrkowska 51· 
294. PL Wo!ności 8, Na·/ 
rutowicza 32, Pl. ReY-ł 

monta 5. I 
PÓŁBUTY damskie imporł. I 

ł na skórze i na krepie I 
ł przecenione z 500 zl na ł 
ł 290 zl, w pelnej nume· 

racji, baleryny damskiC I 
import przecemone z 450 I 
zt na 190 zł, baleryn.>' ł 
damskie w cenie od 61 dV ł 
350 zl, botki czarne danl ł 
sk1e 100 -:-- 110 zł, czóle~~ ł 
ka damskie import w rozł 
nych kolorach i wzoraci'l J 
w cenie 400 zł, śniegow·r 
C'e damskie biało-szare wł 
cenie 69 zł w pełnej nu·ł 
meracji Piotrkowska ł 

D~EKCJA MHD Art ~ 
Odzieżowymi zawiadamia. ł 
że sklepy chłopięce prz.>' ł 

ł ul. Zgierskiej 11. Rzgow- 1 j skiej 6a - posiadają dU' ł 
ży wybór plaszczy zimo:' 
wych granatowych. W'. 
dniu 6. IL 61 r. zoswlf 
otwarty po remonciC ł 
sklep z art. dziewiarski· ł 
mi przy ul. Głównej 69 ł 

sklep posinda peln.>' ł 
asortyment towarowy. ł 

USLUGI „ARGEI>U" ! 
POGOTOWIE naprawcze 
sprz~tu zmechanizowanego 
gospodarstwa domowego 
„ARGED" I..ódź. ul. zn: 
chodnia 22 tel. 560-:W 1 ~ 
Żwirki 1 tel. 289-91. 

i (XOYl 

'-~.-.---"-""",..__ ---



BECZKI - śledziówki 
do kiszenia kapusty i ogórków 

sprzeda po cenach niskich -

Samochody-motocykle 
~,,\."ARSZAWĘ", \Vyn1aga­
jąca remontu, kupię. Te­
lefon 406-43 od godz. 19 

18302 G 

CYKLAJIIENY - sa<lzc>n­
k1. okna inspektowe, ja­
rzeniówki szklarniowe -
sp-rzedam - Piotrkowska 
12:l /5 18420 
PEKl1'1CZYKI 6-tygodnio­
\~/E! sprzedan1, żubardż. 
!Vfokra 31 m. 23 18~94 G 

_____ NA_u_KA _.I ~iiiiUGIKU~NiE~RSKIE 
J\lł'l\TEMATYKI· i fizyki, 
kl. XI (Włączni•l udziela 
student tel. 447-34 183-03 G 

••••••••••n••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Od dnia 1 października br. 

lÓOZKA SFÓłDZIElNIA OGRODNICZA 
SAMOCH00--:-ChevroJet 
De Lux·• 1952 czarny pil 
nie sprźedam - parking 
ul. Zielona S '18280 g 

KOREPETYCJE: matema-

LOKALE ~ tyki i fizyki zakre3 szko 
ly podstawowej - śred-

• 

_________ _. n\e.i. Stebelski, tel. 349-o3 przy ul. Piotrkowskiej nr 38 
w Lodzi 

Beczki można ogl9dać w magazynie 

sprzedaży przy ul. Wólcza1iskiej nr 2ij6. 

5410-K 

Zamknięcie ruchu kołowego 
\V związku z prowadzonymi robotami drog;o­
Wyrni na ul. Zamenhofa na odcinku - Al. 
l<o;ciuszki-Wó:czańska, Prezydium Dzieln'co­
IV~j R1dy Narodowej Łódź-Sródmieśc:e, Wy: 
dz1al Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
Zawiadamia. że 7. dniem IO listopada hr. wyzeJ 
11.Jmicn:ony odcinek zostaje zamknięty dla 
\\:;zelkich pojazdów aż do ·zakoilczenia robót. 

3062-T 

OGlOSZEMIA DROIME 

NIERUGHOMOSGI 
))0~1 jednorodzinny z pla 
t~m w doln·ym punlccie 
tanio sprzedam. Tuszyn, 
k Lodzi ul. Armii Ludo­
\>:e1 37 18319 G 

))7IAŁKĘ 3.210 m inv. z 
D!Ąnem zabudowy sprze­
ciarn Ksawerów Wscho­
~nla 80 (przystanek Te­
~l•n) 18203 G 

&OSPODARSTWO rolne 
okuło 15 ha w okolicy Pa 
biflnic (ląl{a, pastwiska, 
zi~mia orna, stawy, ryb­
r.e) sprzedam. Wiadomosć 
Dudzik. Pabianice, ul. żu 
kawa 68 542 K 

PLAC 1.800 m kw. w Ju­
stynowie okazyjnie sprze 
dam. Podwysocki (solly_o;) 
PLAC z prawem budo­
\Vy dom.ln1 iednorodzinne 
go oraz działkę ogrodni­
c:.:.;;.! sprzedam, ul. Obywa 
telska 106 182.fli- G 

. 1 DWA pokoje, lmchnia i 

I SPRZEOAZ pokój kuchnia, centrum, 
zantienię na trzy pokoje 
kuchnia. Oferty .,1a:>ll" 

'----------"' Ri'.lro ·ogloszeń Piotrkow 
SIATKI, bramy, furtki i ska 96 18311 G 
slupl<i poleca warsztat 
slusarski. Jaracza 41 
KOLNIERZE - z -lisów sre­
brzystych sprzedaje tanio 
hodowca - Lódź Wyspia1'1 
skiego 18 {drugi przysta­
nek za Dworcem Kali­
slmn) 18298 G 
FORTEPIAN duży sprze­
dam. Lódź, ul. Wlól,ien-
nicza 22 m. 5 18312 G 
0\-ERLOCK 3-nitkowy 
(Singer) oraz tamborow­
li::ę d-0 wyszywania welo­
ncn.v, sprzedam tel. :~47-95 

18304 G 
MASZYNĘ dziewiarską -
lD /80, w dobrym stanie, 
tanio sprzedam, Próchni­
ka 17-51 18'.!97 G 
PIANINO „Seilęr" . sprze­
dam. Aleja 1 '·Maja 62 
m. 4 18322 G 

SILNIK - ii.Ow-Y-:-;Fiat 600" 
sprzedam. Wólczar'l.ska 63 
W11!'SZtat 18421 
UWAGA eksporterzy kon 
fel-~cji z tworzyw sztucz­
nych oraz zakłady kon­
fekcyjne! Spt·zedaję folię 
''~·e \VSZl'Stl<ich kolorach 
wg wzorów i k9iorów 
CHZ ,,Prodimex 11 w do­
wolnej ilości. po cenach 
konkurencyjnych. OdbióL' 
to\yaru na n1iejscu. Y..ly­
t\vórnia Przet\.vorów z 
Tworzyw Szlucznycl1 -
Brzeg. ul. Hanki Sawic­
kiej l tel. 693 18351 

GARAŻ w śródmieściu wy 
dzierżawię lub kupi<:. Te 
lefon 384-17 1830-0 G 
lWIFSZKANIE (nowe bu­
downictwo), centrum To­
rnaszowa, zan1ienię na po 
dobne w Lodzi. Info·rma­
c ja - Lódź telefon 392-57 
gDdz. 8-15 18293 G 

POKOJU sublokatorskie­
go z wygodami. 11ajchęt­
niej w śródmieściu po­
Slukuje dwóch mtm:lych 
n1gr. inżynierów na sta­
nowiskach. Oferty „J 8288" 
Biuro Og!oszer'l. Piotrkow 
ska 96 18~83 G 
POKOJ :i:. kuchnią wylą­
czone 7. ,kwaterunku -
naJch.ętnięj okolica -Radio 
stacji . ~upię. - · Oferty 
„1R164" .Biuro .Oglosze11, 
Piotrkows.ka ~6 18164 G 

I PRAGA 
POlllOC domowa -potrz"b 
na. Liebknechta .1 m. 11, 
blok 4 (od Zielnej) 
--- ·- - 18.301 G 

UCZNIA - -praktykanta -; 
przyjmę. Wulkan.iza:.ia. 
żwirki 5 18330 
PÓMOC- domowa do .dzie­
cl,a. oochodzaca. zamiesz 
k5la na terenie Cl1ojen 
potrzebna. żywotna 6 m . 
3, Sżrajner 18235 G 

~---....... ..-.-... ....... ..-.__. ....... ..-.__. ....... ...___. ....... ..-.__. ....... ...___. ....... ..-.__. ....... ..-.__. ....... ..-.__. ....... ..-._.. 
WAZNE TELEFONY 

Ogłoszenia wymla-
1> rowe telefoniczne 
~o~ot, Ratunkowe 

ocna pomoc le• 
karska m. Lodzi 

~flgot. Milicyjne 
•'ttaż Pożarna 
~orn. Miejska MO 
"'om. Ruchu Dro-

I "' Dzielnica Sl'ódmieście I PnT 11,-1„; nTU. C1J :~~~.ewt.;;gi;~~~~~a irr;4_~-~: 
311-50 T.U. JU&Uli• ftł,I:~ • oz1elnica Gom" oraz 
09 mmii.i;.m;.m~i;.;';maa~aiiiaaiiil:iiiii•••• pacjentki należące do Po 

ł44-4ł 

07 
08 

292-22 

t<owego 516-62 

radni „K" przy ul. Sę­
Pl. ''l'olności H. została prod. pol. rl0zw. od lat dztowsl<iej 16. naieża 'o 
otwarta ,.Wystawa 12 g. 17 1 Ili Szpitala Im. Curle-Sklo· 
sztuki egipskiej", zorga OKA <T.uv.:ima 34) „Aktor de.wskiej. ul. curie-Sklo-
nizowana przez dział ka ks1ęc1a pana" prod. dowskiej 15-17 
sztuki starożytnej Mu- radz. dozw. od lat 16 g. Dzielnica Bałuty - Szpl 

godz. 18-2'1 18328 
rrnRSY - kroju---\ szycia 
or!"anizuje Zakład Dosko­
rnilenia Rzemiosła. Zapi­
'Y przyjmuje sekretariat 
s7.koly nr 166. Lódź-Zu­
bardź. ul. Mokra 1-7. w 
godz. 8-14 2?.95 T 

CZELADNfCZE 1 mistrzow l 
sk.'.c kursy. przygotowują 
ce do egzaminów czelad­
n1r:zych I mlstrzowsl<irh 
we wszystkich zawodach 
oc1rnnizuje Zakład Dosko 
nn1enia Rzemiosła. Lódź, 
Lnkowa 4. tel. 289-05 

Kl:RSY wyrobu • sz~ 
nych kwiatów. wyrobu 
ga'anteril z tworzyw sztu 
cznych. cerowania art:v­
st~cznego, szycia rękawi-
c,:ek - organizuje Za-
kład Doskonalenia Rze-
miosła Lód~. Ląkowa 4. 
te:. 289-0S 2993 T 

ttU.RSY· przyg0towuJ~ce 
d:J' egzamlnu czeLqdnlcze­
~o I mistrzowsk\~go w 
zawodzie elektr.'.Jlnstala­
to•·skim I elektromontP.r-
<.k"lm - uruchaml~ za-
klad Doskonalenia Rze-
ml17sla. Zapl~:t' pr7.~;muje 
Ośrodek - Lódź. Kiliń-
5,:iegt> l 09. W l(Od l, 17-19 
(;~~ola _ zawo~owa) __ _ 

r.:fiRSV SAMOCRODOWF 
PRZYSPIESZOSE zawo­
dcwe kat. I. II. Ul, arna 
tn:--skie. rov..rero~11.1e 1 me­
. h:<nil,óW samoch.xfowych 
Znpisy: - Towarzystwo 
Krzewienia WiP.dzy Prak­
t:vrznej. Tuwlma 15. go­
d?ina 8-20. tel. 2fiR-60. 
H•npoczęcie kat .. r. II f 
TTT 25.XI. 1961 r .. um'l!ltor· 
skie w każda sabot<: 

LEKARSKIE 

KUDREWICZ specjall­
st a chorób wenerycznych. 
slH'rnych 8-10, 14-16. uli. 
ca 22 Lipca 4 18230 G 

wznowił pracę (po generalnym remor.cie) 

PUNKT USŁUGOWY 
Spółdzielni Pracy Kuśnierskiej 

f 

»NIJSNIERZ« 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 83. 

wszelkie z zakresu us Jugi Wykonuje on 
kuśnierstwa, k'rawiechrn oraz od~wieiania 

farbowania plaszczy skórzanych i futer. 

Porady i informacje udzielane są 

na miejscu. 

5436-K 

~f~~::iorg~:~!r~~~;?~ [l ~-i-siĘaAR-NiA--rr~ 
~~. c~~~::~~~er;g:i~~~~~1 DOM Ks IĄZ Kl'' 
skórnych 16-18, P1ot"l<0w '' 
~ka 134 !F051 G 
Or Jadwiga ANFOR0-1 przy ul. Armi Czerwonej 105 
WJCZ weneryczne. skórne .tel. 380-94 
15.S0-19, Próchnika H 

18441 
G zawiadamia PT Klien'.ów, że 1Jrowadzi 

.----------. sprzedaż arlykulów papierniczych i rna-

ZGUBY terialów biurowych dla instytucji, ma-

jących swą siedzibę na l_f!renie 

dzielnicy W'dzew. 
3061-T ~ 

'l'F:CZKĘ z różnymi do­
kt:mentami pozostawiono 
\\' dniu 6. XI. 1961 r. wie 
czo rem \V restauracji 
.,Obywatelska„ ul. Piotr­
kowska 191. Uczciwy zna 
lazca proszony o zwro• 
za wyn.agrodzeniem pod 
adresen1: Zofia Gajewska I 
Lódż, ul. Piotrkowska 116 i 

„ ........................ "" .... ""''""'"''"" ............................ , 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
!~wa oflcyna. II "·e1ście~ MISTRZA wvkoilczalni ze zna1·omości 0 pracy 

l>r;.-w. Pogot. Dziec. 300-00 
l>ryw, Pogot. Lek, 333-33 

zeum Narodowego w 16. 18, W tal Jm. Jordana. ul, Przy 
Warszawie czynna co- POPULARNE (Ogrodowa rodn!cza 7. or SIENKO specjalista 
dziennie z wyjątkiem 18) „Gol'ączka w El-Pao" Chirurgia: Szpital Im. chorób si<órnych. wene-

EH piętro. telefon 21J-:1, . . . J • ' • „, t 
ot! goctz. 15 18335 na poslI zyga lni, mistrza farbiarni, mis rza 
w-·PAZozrnRNIKU 1;:;; zgrzeblarni, mistrzów oraz tkaczy na krosna 
Dworcu Lódź-Kaliska zo- kortowe, cerowaczki, śrubowników - zalrurl­
st.awion<;> teczkę z dolm- nią natychmiast ZPW im. A. Strug<. w Łodzi, 
111entam1 i księgą podat- przy ulicy Sienkiewicza 70172. 5388-K 

~Ol ~~;=~~ poniedziall<ów w nor- prod. franc. dozw. - Biegańskiego, ul. Kniazie rvcznych 16-18, Kllir'l.sk;p 
malnych godzinach o- lat 18 g, 16, 18, 20 wleza 1-3. go 132 18306 

Centrala PodmieJskll Ol 

TEATRI" 

twarcia Mu7eum. PIONIER (Francls.zkańs~~ Laryngologia: Szp. im. • 
PALAC SPORTOWY 31) „Sniegi Kihmanclza ::Jr Pirogo...:•a; ul. Wólczań' 

Ogólnopolska Wystaw.~ ro" prod. US~ dozw. •k 195 Filatelistyczna „Lenm l od lat 16 g, lo.30, 18. " a • . 
jego idea" otwarta od 20.30 Okulistyka: Szpital . hn. 

'tli'A'l'R NOWY (Więckow- lO-l8. POKOJ (Kazimierza nr 6) dr Jonschera, ul. Miho-
skiego 15) e:odz. 19.15 „Słońce świeci dla. wszy- nowa „14J. 
„Pan Damazy" IaL I N A stklch" prod. radz. - Chirurgia i laryngologia 

lllALA SALA g. 20 „Dwo „. dozw. od lat H g. 16, dziecięca: Szpital im. Ko 
l' jc- na _1m§tawc<'" KrNA PRE•·11EROWE 18. 20 nopnickiej, Sporna 36-50 f:ATR ~-lii ('l'raugutta 1) " REKORD ·(Rzgowska nr 2) 

s. 19.lo „Gnmt to ro- Iwan Groźny" I seria ADRESY I GODZINY 
dzinka" BA!.TYK (Naruto\\:Icza 2~~ i;rnd. radr.. d.ozw. od lat PRZYJĘc wlecz~rnej I 

~f:ATR JARACZA (Jara- „:samolot odlatuje ~ 9 16. g. 16. 18. 20 swiątecznej pomocy le-
cza 27) g. 19 „Trzecia (panorama) pro~, iad7.. ROMA (R?gowslrn nr 84) kat:.kiej I plelęgniarsklel: 
Patetyczna" (przedst. za do~w. _od lat L g. 10• „Wt·zesiel1 1939" proj. Wieczorna I Świąteczna 
tnknięte) 12„lO, lo, 17.3o .. 20 pol. dozw .od lat 14 g. DOmt>c pielęgniarska u-

'tl.Al'R POWSZECHNY POLONIA . C!" 10,~rkow~lrn 10 12, „Slaba pleć" - (l.,lela pomocy w ambu-
(Obr. Stalingradu nr 21) 67) „Kwicciei\ ptod. prod. frnnc, dozw. od l~torium l w domu cho­
g, 19.30 „Tramwaj zwa- pol. dozw. od lat 16 g. lat 18 g. 14, 16. 18. 20 rego w dnl powszednie w 

, ~)· pożądaniem" .10. 12.30, 15,. 17.30, 20 SOJUSZ (Nowe Złotno - go.dz. 18-24. W dnl śwlą· 
'.1:1·.l\TR ROZMAITOSCI WISLA . (Tuwima . ~; 1) ul. Ptatowcowa nr 6) ta~zne w godz. 7-24. 

('Moniuszki 4a) nieczyn ,.Ostroznle babcm ,,Piotruś Pan" prod. Dz. Sr6dmieścle - w 
n:v prod. radz. ~ozw. od lat USA dozw. od lat 7„ g. n!„dzielę 1 święta od go-

0PERETKA (Piotrkowska l:< g. 10, 12.30, 13, 17.30. li. 19 dziny 7-24 w dni pow-
243) g, 19.15 „Król wló- _2J SWIT (Bału~ki Rynek 5) szP.dnle od 18-24, ul. 
częgów" \VOLNOSC c;r:ybys_zew- „Zloty ładunek" prod. Pic.trkowska 102; tel. 

l>l''IOKIO (Ko;iernlka 16) skiego 16) „Ze~naJC•e go radz . dozw. od lat 14 g. 271-80. 
godz. li.30 „Pimpuś Sa h;bie" -prod. radz. ~ozw.I 16. 18. 20 Dz. Bałuty - w nle· 
tlelko" od lat 12 g. 10, 12.oO, 15 TATRY (Sienkiewicza 40) dziele 1 święta od 7-2 w 

ĄRLEKrN (Wólczańska iil · 17.30, 20 I Program dla najmłod- nocy, w dni powszednie 
'.I:'!{. 17.30 „Sa1nbo I lew" szych: „Szóstka zdoby orJ 18 do 2 - ul. Snycer-
lcĄTR ZlEl\11 LODZ- KINA l KATEGORII wa świat'', „Zlośliwa ~Jrn 1•3. tel. 538·79. 
!{[EJ (Kopernika nr 8) . . strzelba", „Dzielna czu Oz. Widzew. - w nle-
n1eczynny l\IUZA . (Pab1amck!1 „ 173)i hatka", „Kot w krP,gicl dziele t święta od godz. 

OPERA (T. Jaracza) nie· „Slom1any wdowiec -I ni" g. 16, 17, „Droga na 7-24. w dni powszednie 
czynna pano,rama prod. US::" zachód" prod. poi. - od 18-24. ul. SzpHalna ł. 

doz\\. od lat 18 g. 15.4o, do zw. od lat 12 g, 18, 20 tel 353-23. 
18, 20.15 Dz. Górna - w niedzle- „ 

• ~·~ . ~'r PRZEDWIOSNIE <?;ei-i:m-, KINA III KATEGORII le I święta od godz. 7-2.~ ==u,11 1.lf':'I i";::: ski ego . 7·!) „Opow1~sc ~I . w nocy' w dni p.>wszed- ł ~ Q.....i:;p . !;;.:g;; prawdziwym czlo. wieku jr,ĄCZNOSC (Józefów 43) nh' od 18-2. ul. Piotr-~ 
prod. radz. do.zw. od lat „Zbrodnia i kara" prod. !<owska 269 .. tel. 406-55. 

t· . 11 g. 16. 18· ·J I tranc. dozw. od lat 16. Oz. Polesie - w nie-ll.HARMONIA (Narutow1 STYLOWY (Kil1ńsklegn ]9 dzlele I święta oj godz. 
rza 20) g. 19.30 X kan- 12S) „Anatomia morder-, 8 .f0010 (Lumumby 7_9) • __ ? 4 w dni powszednie 
~;.rt symfcrniczn~ ,--;; ork. slwa" prod. USA dozw.•i· „Dziewczyna z prowin- ~d - lB-24. Ąl, I Maja 24, 
· mr. PFL. Dyt; „en.t - od lat 18 g. 16. 19 cji" prod. USA dozw. te~ 382-98. 
St~fan Marczyk: ;ollsta wr.OKNIAR:Z (Pr?c~.?lka od lat 16 g, 17.15, 19.30 Wieczorna f świąteczna 
- Bernard. R'.~~e.1s"en 16) „W bta.ły dz1e~ - :\JF.WA (Rzgowska nr 94) pomoc lekarska w dni 
(FrancJa). P10g1am. De- prod. szwaJc. d~zv .. od ,.w okopach Stalingra- powsz,ednie udziela porno 
h,uss;·" - „Popołudnie lat 18 g. 10, L.30, 15, du" prod. radz. dor.w. ~Y w ambulatorium I w 
Ta una . Proko-f1e.w - IIT 17.30, 20 . od lat 12 g. 16. 18. 20 domu chorego w godzi· 
Koncert . forlep1anow;'. ZACHĘTA (Zg1e;·ska .2~l POLESIE (Fornalskie:i 3?) pach 10-17. w dni świą-
s:r~~~msk1 - „Ogmsty ,.Swiadectwo urod7.ema ,.Noc nad Newą" prod. ter.zne w godz. Ja-21. 
p , < prod. po!. dozw. od lat radz. dozw. od lat 16. Sródmieście - ul. l?iotr 

hlJZEA 12 g. IO, 12.30, 15. 17.30, g. 17, 19 1-::owska 102. t~. 271-80 
n E1':ERGETYK (Al. Poli- (dla dorosłych t dzieci). 

techniki 17, róg Felsztyń Bałuty - ul. Z. Paca-
il-HlZEUM RUCHOW RE- KINA Il KATEGORII skiego) „Los człowieka" nowskiej 3. tel. 541-93 (dla 

WOLUCYJNYCH (Gdar'l.- prod. radz. dozw. od dGrostych t dziecil. 
ska 13) g. 11 _ 17, ADRIA (Piotrkowska 150) lat 16 g. 17, 19 Widzew - ul. Szpltal-

~il.;ZEUM ARCHEOLO- „Miejsce na górze" - * !![. * nu 6, tel. 271-53 !dla do-
G!CZNE I ETNOGRA- prod. ang. doz N. od lat PRZEDSPRZEDAŻ bile- rosłych t dz!eci). Pomoe 
f'ICZNE (Plac Wolno- IG. g. 15.4j. 18. 20 .15 tćw na 2 dni naprzód wieczorna godz. 18-21. 
ścl 14) g. 12-19 (wstęp DKM (Nawrot 27) „N~dz cle kin: „Bałtyk" •• ,Po- Polesie - Al. 1 Maja 24 
bezpl.) nicy" I seria prod. NRD lonia", „Wisla", „Włók·1iel. 31l2-98 (dla dorosłych 

Ml:ZEUM SZTUKI (W!ęc- dozw. od lat 14 g. l6, 18 niarz". „Wolno~ć" od- 1 dzieci). 
kowskiego 36) ~zynne g. 20 bywa się w specjalnej Górna - ul. Lecznicza 6 
9-15 DWlllRCO~E (Dw. Kali- kasie kina .,Bałtyk" t.<!. 427-70 (dla dorosłych 

MliZEUM BISTORU WŁO ski) „Mias:o na" falach~' (ul. Narutowicza 20) w i dzieci).. . 
IUENNICTWA. (ul. Piotr g; 10: ~l.JJ~ 12 . .;0. l3. 40. dni powszednie w go- Porad~1a przy ul. Piotr 
kowska 282) g. 11-18 Io. 16.lo, li.30, 18·45, 20 dzinach 12-17. l<0wsk1eJ 289 udziela po-

?.l.15 cwa~a! Repertuar spe- mocy dorostym mieszka1\ *' !![. * GDYNIA-STUDY,JNE; (Tu- rzą"dzono na p.:.dstawie com byłej (lzielnicy Ruda 
zoo - czynne g. 9-16 \\' ima. 2) „Człowiek z komunikatu Mkjskiego w dni powszednie w go-* !![. * karabinem" prod. radz. zarządu Kin. dzinach 18-22. 
PALl\UARNIA - czynna dozw. od lat 14 dod. Nocna pomoc lekarska 

10-18 „li.os" (kanad.) g. JO, 12 E •""I d!a tn. Lodzi udziela po-* ~ * 14. !6, 18. 20 . APT Int mocy w domu. chorego 
!\.[UB KAWIARNIA ZMS U.\LKA (Krawiecka 3-5i „ dla osób zg!aszaJących za 

(Stat·omiejska). sala gier „Noc sylwestrowa" Piotrkowska 193. Armu chorowanie po godzinach 
Tt>:fixy 1 brydż prod. radz. dozw. od Czerwonej 5:l, Zgierska 63, pczyjęć przychodni rejo-

• __ · lat 7 g. 16, 18, 20 . Pi. Wolno~ci 2. Pl. Poko~ n0wych. ••i '.\U.ODA GWARD~A (Zie- ju 3. Rzgowska 51, Gdan !l:ocna pomoc lekarska 
lrW gStUllJfl Jona 21 „Dygmtarz na "ka 21. przyjmuje zgłoszenia te-

tratwie" prod. radz. - f1j • •tal' 1Pfoniczne Od godz, 21 
CBWA (Piotrkowska 10?) dozw. od lat 12 g. 10 uvzurv SZlll J do 6 na nr tel. 4H-44. 

Wystawa malars•.wa. ry;, (seans zarnkniqly) .. 12. POLOZNICTWO Siedzibą .nocnej pomo-
1 Płasko zeźby Jerzego 14, 16 (seans zamirn1~ty) . ~y lekarsk1eJ jest Stacja 
Mor)li. c~~nna <l· 10-18 18, 20 Dzielnica Polesie - Szp1 PogotowJ_a Ratu.nkoweg.o 

W DZIALE ARCllEOLO- OURA (Przędzalntana 68) tal im. Madurowicza, ul. m. Lodzi, ul. S1enkiew1-
GlCZNYM MUZEUM - „Mąż swojej żony" - Fornals·kiej 31 .'1za 137-

SP(\LDZlELNIA Lelrnrzy 
S)Cecja!istów w Lodzi, 
p{r.trkowska 5. tel. 295-81 
r,rowadzi: Lecznice. ul. 

kową. Uczciwy inalazca _ _:___· __ ;,__ ________________ _ 
proszony o zwrot pod INŻYNIERA lub technika budowlaneg-o do 
adresem: Aleksandra W!l · I „ · t • d l } 
cznk, Oborniki Sląskie. spraw . 1n1~e~ Y~.JI 1 remon. ow bu my an):s I 
~!!:orskiego 5 542~ K zatrudni M1ejsk1 Zarząd Km w Łodzi, ulica , fi•?trkowska 3 I 5 w za-

Nowotki 247 (barak nr 8„ pokó.t nr 17). 
5417-K noścl, gabinet reetgenO\V no' z· NE kresie wszystl:lch specjal I l 

s
1
:1 i EKG. zastrzylci 1 wi MG!{ INZ. ENEftGETYKA Z.e zna1'Q!Tll'iitc;~ au-zvt:v domowe. czynne w ,,.,. 

godz. 7-20. Laboratorium '----------...: 1 !oma tyki cieplnej oraz technika energetyka 
~;~~~-i:ow~z:a~~~ich~nal!~~ TELEWIZORY przyjmie zaraz Instytut Techniki Cieplnej 

'.~a d~;~;;_ct~z~n~e cJ~r~~~ ~~kt-~~11~~~;~e~~zi~;iv
1

;;1:~~i ~.~~~iii ul~v Pi,~t~~~ci,~ka 204. Warunki do53~2~K 
d7.1nach 7.30-18 5362 K 

POGOTOWIE telewizyjne 
Or Mikola.f BORECKI - Spółdzielni „Precyzja" -
choroby kobiece. Traugutl W&chodnia 23, tel. 322-11, 
d;a 9, telefon 217-41 18450 godz. 10-20 18429 

W dniu 7 listopada 1961 
w Warszawie 

S. t P. 

roku zmarł 

Antoni Bębenisl 
lekarz 

Wyprowadzenie drogich nam Z"';'.lok 
nastąpi w dniu IO listopada 196 l roku 
o godz. 15 z kaplicy na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w nieutu­
lonym żalu 

RODZICE i llODZINA 
18423-q 

Dnia I listopada 1961 
wieku lat 57 

roku zmarł w 

S. t P. 

STEFAN OGŁASKA 
listopada 

kaplicy 

Pogrzeb odbędzie się 11 
1961 roku o godz. 15,30, z 
cmentarnej na Dolach, o czym 

damiają pogrążeni w smutku 

BRAT 

18475-G 
z BRATOWĄ 

zawia-

RODZINA 

Dnia 8 listopad~ 1!!61 roku po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarła 

S. + P. 

Maria Matwin 
z Nowaków 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 listo­
pada 1961 roku o godzinie 15 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, o czym 

·zawiadamia pogrążona w smutku 

NAJBLIZSZA RODZINA 
18~ 18-G 

!NżYNIERA budowlanego lub technika ze 
stnżęm pracy, na stanowisko kierownika• tech­
nicznego spółdzielni - zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Nowator" w Łodzi, ulica Tuwin-' 24. 
Warunki placy \\' 1::?; ukladu pracy w spól­
dzielniach budowlanych. 3059-T 

ELEKTRYKOW i UCZNIOW szkól zawodo-
, wych clek!Fycznych przewijaczy silników, 
ślusarzy-elektryków. dźwigowców. robotników 
gospodarczych i portie~a - zatrudni nal):ch­
mi~st Łódzkie Przedsiębiorstwo lnstalacyJnO­
Remontowe. Łódź, Jerzego 10/12. 3042-T 

Tówarzyszowi Marianowi Dębskiemu, 
przewodniczącemu Rady Miejscowej 
Zw. Law. Pracowników Leśnyrh i Prze­
mysłu Drzewnego przy Okręgowy•'!" 
Zarz;iclzie Lasów Państwowych w Łodzi, 
z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego współczucia składają 

RADA MIEJSCOWA. PODSTA­
WOWA ORGANIZACJA PAlffYJN\, 

DYREKCJA. KOLEŻANKI 
i KOLEDZY 

3064-T 

Dnia 7 ·listopada 1961 roku zmarł 
przeżywszy lat 66 kolega 

Bolesław Futyna 
długoletni główny księgowy Rzemieślni­
czej Wojew. Sp-ni Prafy Kominiarzy 
w Łodzi, b. szef Delegatury NIK w 
Łodzi, b. dyrektor finansowo-admini-
stracyjny Centrali Zaopatrzenia Rol-
nictwa w Warszawic. odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi. 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego 
kolegę oraz cenionego i solidnego pra­
cownii<il. 

Wyrazy głębokiego współczucia żonie, 
córce, zięciowi i roclzinir - składa 

ZARZĄD, PODSTAWOWA ORGA­
NIZACJA PARTYJNA. RADA 
NADZORCZA, CZŁONKOWIE 

i PRACOWNICY RZEI\\. WOJEW. 
SP-NI PRACY KOMINIARZY 

w tODZI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 listo­

pada br. o godz. 15 z kaplicy na Sta­
rym Cmentarzu przy ulicy Ogrodowej. 

DZIENNIK ŁODZKI!if266(4652)~ • 

' 
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Nie żaba nogę 
podstawiała 

Na.jłatwiej wyrzadza się przy 
krości przyjaciołom, zwłaszcza 
gdy człowiek chwyt.a za pióro. 
Jest bowiem przekonany, że 
ukryte złośliwości będą zrozu­
miale tylko dla adresata. Zda­
je mi się, że w t1tm względzie 
zdarzyło mi się po-pełnić dość ia­
skrawy błąd , ki,edy memu przy 
jacielowi Wł. La.eh. z ·„Glam 
Rpbotniczego" miałem za z.le 
jego „3 grosze" w sporze o 
Brychczego. Po pierwsze, przt;­
pominam sobie znakomicie sta­
'TIC'wisko tego autora wobec błę 
dów popelniianych przez Wi e­
teskiego, ~ bezlitośnie · wy-tknię­
tych mu w recenzji mecztt z 
Polonia Budgoszcz. Nasz lewo-
8krzydł0".vy również kręcił się 
wokól własnej osi, co je8t 
głównym oskarżeniem skądinąd 
świe-tnego technika z Legii Wn•r 
szawa i . reprezentacji Polski . 

_Kraków żyje niczym na wulka- • Korzystając z okazji; te w na­
me. Wszyscy mówią o niedziel- szym najbliższym sąsiedztwie prze 
nym meczu Cracovii z LKS. Obli bywa trener Giergiel, wieloletni 
czają szanse, snując nairozmait- piłkarz Wisły Kraków, sądujemy 
sze przypuszczenia. Zainteresowa jego. opinię. 
nie jest tak duże, że przekracza - To będzie ciężka przep·rawa 
pojemność stadionu Cracovii. dla LKS. Dobrze jeśli ło<!zianie 
Wszystkie bilety są już rozprze- zdobędą jeden punkt, bo craco­
dane. via pragnąc utrzymać się w lidze 
Los~mi swo)'eg~ zespołu w nie musi wygrać. Nastawi.ona. iest 

mmeiszym stopmu mteresuie się więc na zwycięstwo. 22 punkty 
Lódź. asekurują przed spadkiem. Ale 

nie sądzę, że Cracovia i LKS sp.a 

9 Cracovia osłabiona? 
• ŁKS w starym 

składzie 

e Tylko autokarami 
do Krakowa 

Nadal obstaję przy tym, że ko- • Bez Malarza, czołowego swe 
l.ega Lach. ni.e wykazał zb!Jt- go pomocnika wystąpi w niedzie 
'niej konsekwenc;·i, a.nqażujnc 1~ Cracovia przeciw LKS - zako 

munikowano nam wczoraj z Kra 
$i4 w spór „Przegladu Sporto- kowa. Malarz doznał kontuzji i 
wego'' ze „Sportem", twn bar- za.szla konieczność uniernchomie­
d.zie.i , że nic nie u ;;a,sadnialo nla nogi w gipsie na okres 6 ty­
pr>trzeby zajma.wania się · tą godni. W związku z tym sklad 
8Prawą. „pasiaków" na mecz z LKS nie 

Nikt, n·aj mn.1 e1 mzej podp!- jest jeszcze znany. 
:fi .~y. nie ma wątpliwości co do • Lodzianle wyjeżdżają autoka 
fuho1;1uch 1i;a.Z0rów q-utora. rem ju\ro w południe w składzie: 
Chciałbym ..,. 0 t•""" "'TZl!'kO- Ligocki, (Bem), Walczak, Wlazly, 

r'-1 W"" V Ko„· ·atski, 1\-liłosz, suski, l{owa-
nać. vonieważ niezbt1t zręcz-.i.e lee, Charblcki, szymborsl<i, Sas<, 
wypa.dl.o zd.{Vnie, rnaface o t;1m Wieteski, Soporek, Jezierski. 
świadczyć w pryprze-dnim fe!i.e- m W ślad za nimi uda si<: tak 
t<. !e. że do Krakowa kilka wyciecze)< 
Poniewa~ cznję. że n.a. tvm autokarowych, zorganizowanych 

•- z d " b t przez ,, Tury st<:" i „OrbisH. Ten 
t.., 1nOfl o•bJJ ojsc do niez Y ostatni postanowił ułatwić lodzia-
uza-~adni c>nych ke>men.tarzy nie- nom podróż 1 zamienił prnjekt 
korzystnych dla mego przy.pad- wysiania kibiców pociągiem na 
kowego a:dwersarza, notuję to wycieczkę samochodową, bez o­
gwoli kislości , w przekonaniu. graniczanla licz~y autol>U~ów~ ." 
iż na froncie nerwowej wnlki czego wynika, z_e nadal istmeJą 

0 n-0>sz futbol ma.ją p-ra.wa zda- szanse obejr~ema. tego meczu 
. . ' . . . f I przez wszystkich wędrujących zwo 

1"za<! się i po-waznie1sze gaf y... lenników naszej I-ligowej druży-
W. KACZMAREK ny. 

dną z ligi. 
- Jesli wygra Cracovia; to 

gdzie LKS ma szukać brakują­
cych mu dwóch punktów? 

- w ostatnim meczu z Górni­
kiem. Gra przecież u siebie i 
jest w takiej formie, że powinien 
pokonać Górnika. Górnik jest 
wymęczony sezonem i w dodatku 
stracił nimb zespołu niepokona­
nego. Zatamala go Wisła. Po tej 
porażce silą rzeczy nastąpiło od­
prężenie. Zresztą Górnik ma slab 
szych bocznych obrońców. a sam 
Ośllzto nie wystarcza. Sytuacja jest 
diablo ciekawa, lecz wydaje mi 
się , że rozwiąi.anie zagadki: kto 
spadnie, a kto się utrzyma; da 
nam wynil<: mec-Lu Lechia - Po­
lonia (Bydgos zcz). Pe>rażka Polo­
nii oznacza jej degradację, bo na 
wet jeśli wygra z Legią to stosu 
nek bramek, najgorszy w li-O.ze 
(pomijam oczyv1•iścle Zawiszę), po 
ciągnie ją do II ligi. 

- Czy to będzie sluszne; ezy 
rzeczywiście obie drużyny bydgo 
skie są naislabsze? 

- Najslabsze moim zdaniem są 
zawisza i Lech. Widziałem grę 
LKS na n;ieczu z Legią, znam też 
do.brze Cracovię. Te zespoly w 
najmniejszyg-i stO'{)niu nie zaslu­
gują na degradację. Gdyby u!o­
żyć tabelę na podstawie wyników 
od września, wówczas d.rużyny za 
grożone spadkiem mielibyśmy na 
pierwszych lokatach. 

- Wlęe nie daje pan LKS szans 
w Kralrnwie? 

- Powiedziałem; te trudno mu 
będzie wygrać. Wynik meczu za 

Ra.d.io talawi.zja. • 
L - .... „~--

PIĄTEK, 10 LISTOPADA 

PROGRAM I 

skiego - lekcja 12. 19.05 ;,Stare, 
lecz niezapomniane melodie". 19.30 
Poetycki koncert życzeń". rn.50 
Wiązanka tang. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.26 Wiadomości spor­
towe. 20.30 Spiewa Państw. Zespól 
Pieśni i Tańca „Sląs1{·'. 2.0.45 Ze 
wsi i o Wl;i„. :U.!JO Notatnl1c lrnl­
turaJny. 21.10 „Tu redakcja pedo­
gogicz.na ". 21.20 Koncert życzeń. 
22.10 Gra crklestra ta neczna Les 
Browna. 22.30 „Dzi eło Liszta '' 
aud. 2.3.1}() Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM Il 

na. ta.oo ;,Melodia; rytm i 'Pio­
senka" aud. 18.20 Radiorekla.ma. 
18.30 Wiadomości. 18.35 Aud. z cy1 

klu: „Szukamy 15 miliardów zło­
tych". 18.50 "Paryski spacer". 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Transmisja koncertu Wielkiei Or­
kiestry Symfonicznej PR ]>d. M . 
Baranowskiego - A. "Hfiolski'·~ _;,,,, 
baryton. 20.03 Aud. literacka. 21.00 
z kraju l ze świata oraz wiado­
moś·ci sportowe. 21.30 Muzyka ta­
neczna. 22.05 Audycja literacka. 
23.19 Mu zyka taneczna. 23.50 Ostat­
nie wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.45 Program dnia (L. l<>k.) 

leży w dużej mierze od tego; na 
ile LKS wytrzyma nerwowo w 
nieprzychylnej bą-0.ź eo bądź dla 
siebie atmosferze. Przecież 30 tys. 
krakusów będzie po stronie Cra­
covii. LKS gra bardzo ładnie, 
szkoda jedynie, że tak późno zde 
cydowal się na odmłodzenie ze­
społu. Dzisiaj nie wygrywa się 
na stojąoo, zwycięstwo trzeba 
wybiegać. Taki Charbicki poW1-
nien dużo wcześniej wdziać ko­
szulk~ Ugowego pllkarza. 

- Może wybiera się pan w nie 
dzielę do Krakowa na mecz? 

- Chciałaby dusza do raju, bo 
poziom reprezentowany przez LKS 
l Cracovię oraz wielka stawka, 
która tu wchodzi w grę, zapoWia 
dają dobre i wielce emocjonu1ą­
ce widowisko. Niestety obowiąz­

ki trenera nie pozwalają mi na 
tę przyjemność. Z nie mniejszą nie 
cierpliwością niż każdy kibic bę­
dę oczekiwał niedzielnych wyni­
ków. '.'.::yczę jak najlepiej zarów­
no LKS jak Cracovii. 

K. Roźmysłowlcz 

Lód.zka nr liga zbliźa się do\ my; żeby pokonani-i 7ej• ~ 
półmetka. Ostatnie spotkania czalo możliwości widzewiaill:~ 
pierwszej rundy przypadaJą na . dJ6 
niedzielę 12 bm. Na pierwszy plan Nie mniej wazne znaczenie pd 
wysuwa się oczywiście mecz Wlo dalszego przebiegu roizg!ywek ecit.1 
lrniarza (Pabianice} ze Starter~; strzowskich ma wy~ rn. Jd. 
Czy uda się liderowi. tabeli WYJ&C PTC z rezerwą LKS. ZwY~eni 
obronną ręką z tego spotkania szlak, po którym tak konse er'ł'• 
i w konsekwencji zakoi1czyć nie zdążało PTC, został prz J.. 1(1 
pierwszy cykl rozgrywek bez. po- ny przez. radoro.9zczans]a\ St.a ego 
rażkl? Przyznać należy, że Włók- b1ce pabia~1ccy doznali pell"ll~. 
nla.rz nie ma &pecjalnego szczęś- s;,:~ku .1 dZJś domagaj2' Idę nit.I• 
cia do Startu, może się więc zda bilttacj1, gdyż ~lic-o W pok~ 11• 
rzyć, że punkty zostaną w Lodzi. rezerw _LKS widzą mozność S. 
Ewentualne niepowodzenie nie po trzymama przez PTC kontaktd 
zbawi Wtókniarza czolowej pozy- czołówką. 
cji w tabeli, asekuruje go bo- Pozootale trzy mecze; w ~~ 
wiem przewaga trzech punktów, uczestniczą zespoły zagrożone sf~. 
sprawi jednak, że dystans dzielą klem, są niemniej ważne; p!'llte 

go od najgroźniejszych rywali najmniej dla bezpoŚTednio zain„. 
zmaleje do minimum. resowanych ich wyiµ_kami. W ' 

W tym samym bowiem czasie domsku Czą.roi zmi~ się ie 
Widzew będ>.ie walczył z Orłem. Włókniarzem łódzkim, w l{utll 11 
a PTC z LKS I B. Przeprawa Ci.arni gościć będą Plllcę, • be 
dla Widzewa nielatwa; to przy- Lodzi przeciwnikiem BawelnY 
zr:a każdy, lecz nie przypuszcza- dzie Stal (Radomsko). 

Wizytujemy łódzkie kluby . ' 

W Społem nie brak sukcesó\f 
lecz brali. funduszów 

Ledwie zaczęliśmy relacjono- lińska, Towpik, Do;'larski,. :i:"u~tak! 
wać aktualności lódzkicll klu- Morawiec, .Brylski, Kucmsk1 i 

bów sporte>wych, o<lezwaly się 1 K.isala. · 
protesty. _że mi~nowlcie „ wy~i~ w koszykówce ponieśliśmy p~w 
ramy sobie „r:;.oz;iych ~e.::.-o -:-v;i.,. ne straty: Szczeciński - przen1osl 
ta sportowego , ignoruiąc i.ako się do Sląslra Wroclaw, Gołębiow 
by . mmej. ~opularne, a p~zyn~J ski do AZS Poznań, ale wydaje 
mnieJ mmeJ z.asobne w większe mi się, że wyst-'lrtowaliśmy dość 
su1:<cesy organ1zacie .. Bar:dz_o nas pomyślnie. Celem jest tylko utrzy 
ucieszyły. te pretens1e, sw1adcz9, manie s.ię w ek""Straklasie. Ambit­
one b_ow1em, że nasz redakcyJ- niejsze zamiary musimy odłożyć 
ny :aid po. kluba?h wy;"'o,;al ~a na później, g<ly dojrzeją w pelnl 
inte1esowame_. Nie mozn. s ę czlonko\\„e ·zei· szkólki. 
jednak zgodzić z zarzutami. Am 1 nas 
nam przez myśl nie przeszto na -.. w jakich dyscyplinach pro­
dawać przywileje któremukol- wadzicie szkolenie młodzieży? 
wiek z klubów. Mamy zamiar 
przeprowa<lzić rozmowy z przed 
stawiclelami wszystkich klubów. 

Tyle gwoli wyjaśnien)a. Dziś 
na tapetę bierzemy SKS Spo­
łem. 

- W koszykówce, I. a. i ieź­
dzie figurowej na lodzie. Te na­
sze wysi!ki poważnie odmlodzity 
klub. o ile pi:zeciętna wieku za 
wo<lników w r. 1959 wynosiła 23 
lata, to obecnie wynosi ona la 
lat. 

Należaloby chyba powiedzieć 
coś o nas•zym łucznictwie. Druży 

nowo należymy do czołówki; ~ 
nicka zdobyła po raz czi;vartY ~ 
strzostwo Polski, bijąc w cl9.~lł 
roku 6 rekordów Polski. TO 
bezsporne sukcesy. 

- A niedosta.tki? 

- .T : 1en generalny - bTalk "'1U 
starczających finansów na Zl'~e 
zowanie n aszych 7.amierzeri. t~. 
racja Sparta obiecała nieco vą 
większyć w przyszłym roku ~" 
pomoc, ale jest to tylko me! 0 przyszłości. Na razie dosłownie d~· 
bimy bokami. Kłopoty z fun 1' 
szami pochłaniają ogromną wl~ 
szość naszej energii i czasu„ !<>"' 
klub ma przecież 13 sekcji, !Il~· 
dzież napływa do nas, rozras d• 
my się. Jak wyjść z tych t~ 
ności - oto nasza naczelna ti:;; 
ska. W każdym razie z upore ć 
chcemy klub rozwijać i szl.I~~ 
ś'I'O<ików na pokrycie działajnOS 
a nie ograniczać jej. 

Oto jeszcze jeden pr~•czY!lel' 
do sytuacji w lód.zkim spoccie. 

Rozmawiał w. ~ 
- Jeszcze nie czas na rekaspitu 

laoję sezonu - zaczął prezes Spo 
Iem Stefan Błaszczyk. - Jest jed 
nak miejsce na po<lkreślenie kl! 
ku sukcesów naszego klubu. Jai'­
o tym donosił już „Dziennik 
Lódzkl", jesteśmy n:ijlepsi w ko­
JarstWie tr>rowym i mamy w tej 
dyscyplinie czterech kad.rowiczów: 
L"tochę, Kudrę, ścibiorka i Wa­
checkiego. W kolarstwie szoso­
wym uplasowaliśmy się zespoto­
wo na III miejscu za LZS i Le­
gią. Wydaje się, że ·wyniki były­
by. i eszcze lepsze, gdybyśmy d>·s-

Jli~nni~a lM1KiHI~ 
• w 

8.00 Wiadomości. 3.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Muzyka poran­
na. a.50 „z mojej teczki". 9.0o 
Aud. dla klasy III pt. „Skarby 
na wy.cieczce" . 9.20 Duety. łl'StF:.i­
mentalne. 9.40 Dla przedszko~i 
aud. sło'"rno-muz. pt. „ P ierwszy 
lot". 10.Qa Publicysty ka międ2.yna­
rodowa . 10.10 Radiowy słowniczek 
muzyczny. J0.25 Chwila muzyki. 
10.30 Gra orkiestra dęta z Pozna­
nia. li.OO .. Przyjaciółki" słuch. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Wiadomasci. 12.15 Publicystyka 
ekonomiczna. 12.30 Ra dioreklama. 
12.45 ,,swojskie melodie". 13.00 
Aud. dla klas: I i II pt. „z pio­
senl'ą jest nam wesoło". 13.20 A. 
Chaczaturian - prolog z muzyki 
do filmu „Otello". 13.3-0 Felieton 
muzyczny Jerzego Waldorffa. 14.00 
Aud. literacka. 14.30 „w słonecz­
nej Hiszpanii". 15.00 \Viadomości. 
15.05 Komunikat o stanie wód. 
15.06 Progra m dnia . 15.lO Audycja 
dla młodzieży: ,.z historią pod 
rękę" ' . 15.35 Radzieckie melo<l ie 
rozrywkowe. 16.05 „Tawerna po-j 
Lajką". 16.30 Koncert Chóru Roz­
głośni Wroclawslciej PR. 16.50 Ma 
le zespoły rozrywkowe. 17.00 W1a 
domoścl. 17.05 Kultura pilnie po­
szukiwana. 17.35 Franciszek Sclrn­
bert: VIII Symfonia b-moll .,Nie­
dokotlczona". 18.00 Uniwersytet Ra 
diowy. 18.10 „Wielka ruda" odc. 
18.30 Radloreklama. 18.45 „Pięć 
minut o wychowaniu". 18.50 Ra­
diowy kurs nauki języka rosyj-

8.30 Wiadomooici. 9.35 Radiowy 
kurs nauki jGzyka angielsl<iego. 
powtórzenie lekcji 12. 8.50 Frag­
menty operowe. 9.30 „Budujemy 
szkoły Tysiqclecia". n.40 Orkiestry 
i zespoły rozrywlrnwe. 10.30 Z ży­
cia ZWiązku Radzieckiego. li.OO 
Muzyka naszych przyjaciół . 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Wia­
domości. 12.15 ,.Wes ele '11 pieSni 
ludowej". 12.45 Korespondencja z 
zagranicy. 13.00 Informacje dnia. 
13.05 Przerwa. 14.00 „Skradzione 
sny" - słuch. 14.30 Kon ce rt wy­
bitnych solistów. 14.45 „Szczęśliwa 
pomyłka" felieton. 15 .00 „Nad 
brzegami Tamizy" . 15.30 Dla dzie­
ci odc. pow. pt. „Tam niepo­
skre>miony". 15.55 Chwila muzyki. 
16.00 Wladomosci. 16.05 Omówienie 
programów. 16.10 Popul!lrne utwo 
ry kompozytorów radzieckich. 
16.45 „Estradka satyryczna". 17.00 
.. Przed dzi~iejszym koncertem w 
Fllharmonii". 17.30 Łódzki dzien­
nilc radiowy. 17.45 Audycja aktual 

s · i ""'ini'e". (L ponowa!! iuż wlasnym tore:n. 
16.50 " pojrzenia ~,,, · Ni-stety wykonawstwo przebudo-

Jeszcze 
Powodzenie, jakim cieszył si<: 

ma.so"\\ry turniej siatkówki żeń~ 
sl<iej i męskiej drużyn niestowa­
rzyszonych o puchary ZMS I 
~,Dziennika Lódzkiego" utwierdzi 
ło organizatorów imprezy w prze 
l<onaniu, jak celowe było jej u­
rządzenie. Zachęciło to Inicjato­
rów do utrzymania tej imprezy 
jako stalego punktu prog_ra~u 
sezonu. Nauczeni jednak dos\Vl.3.d 
czenien1, wybrali inny termin, 
barclziej odpowiadający uczestni­
kom. 

lym roku 
Regulamin drugiego turnlejU ~; 

puszcza. do udziału zesP0 .1 szkół podstawowych oraz sz!'0• 
średnich i zawodowvch ja.k ro11 

nleż zakładów pracy z tyrn Zl'• 
strzeżeniem jednak że wYstęP~ 
"'.~ć mogą zawodni'cy nie stat5 ~ 
m:z rocznika 1941. Zgłoszenie wlę. 
wmno zawierać imienną listę 'I> 
W:odników oraz ich datę urodZfl 
ma. Każdy zgla.sza,jący si,lj zesP 1 wnosi opłatę w wysokoślll 10 i; 
bez uiszczenia której nie będzi 

lok.) wy budzi znaczne zastrzeżenia, 
P':zynajmniej co do tempa ro­
bot. To takie wplynęlo na nader 
skromny docobek imprez w tej 
dyscyplinie. Strach na stadion 

17.25 „Ni<! jeden .Tanek Fa.ryka" 
młodzież. program public. (Po 
znań) 

17.55 Film rysunkowy z serii - Vv-puszczać ludzi, narażonych na 
Przygody dziwnego psa Huck poważne niebezpieczeństwo czają 
leberry (WJ ce się w odkrytych kablach 

18.25 Wszechnica TV ;,Proletariat- elektrycznych, dolach i rowach. 
czy cy" - program z cyk.lu: Ostatnio budowniczowie nieco 
„Kartki 7. rodowodu" (W) przyśpieszyli rytm pracy i powoli 

18.55 .. Młoda flot.a" - program pu zaczynamy nabierać wiary, że 
blicystyczny w oprac. Jerze obiekt zostanie w przyszłym roku 
go Ringera i Jerzego Kraw- oddany do użytku. 
czyka (W) . Wyrażną pe>prawę. rezultatów no 

19.30 Dziennik telewizyiny (W) I tujemy w lekkoatletyce. Nasza 
20 .00 „Maksym" - fllm fab. prod. drużyna zajęła w Krakowie IX 

radz . (do>.w. dla młodzieży miejsce w mistrzostwach II Jigi, 
cz. ID) (W) 9 naszych zawodników powo!ano 

21.55 Ostatnie wia<lomo~c! (W') do ka<lry. Są to: Sałacińska, wa 

Na zebraniu komitetu organiza 
cyjnego turnieju ustalono miano­
wicie, że pierwsze rozgrywki od­
będą się 16 i 17 grudnia, a dalsze 
spotkania rozegrane zostaną w o­
kresie ferii świątecznych. Uchwa 
la ta idzie niewątpliwie na rękę 
drużynom szkolnym, 

dopuszczony do gry. Ił 
Zgłoszenia nale:7.y nadsyla~ :. 

adres ZMS ul. Piotrkowska 2 1 
pokój 16 względnie q redA~cJt 
.,Dziennika l.ódzldegol', ul. Pl:::. 
kowska 96. Termin nadsyła 
zgłoszeń upływa z dniem 31 )lsiO"' 
pada br, 
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Hans Helmut Kłrst (104) . 

Przekład 
EMILll BlELlCKlEJ ' TERESY JF;TKIEWICZ 

- Czemu nie, mu.s.iałbym S?róbować. 

- W takim razie niech pan spróbuje! 
rzawolal kierownik i dodał jowialnie: - Niech 
jpan wścibi nos do .s.klad·u ma.teria!ów i n;ech 
pan się w nim rozejrzy. Może pan nie mt<::ć 
ekru:puiów co do tego, ~ pozbawi pan kogoś 
wygodnego zaięcta. W każdym przedsiębior­
stwie sprawy układają się tak samo: gdz.'e­
ik.olwiek człowiek s;ię znajdzie, zawsze stanie 
komuś w drodze! 

- Bardz.o pana ?rzepraszam - ' powiedział 

Dreibaum stanowczo ale me chcial:bym -za-
czynać w ten sposób mojej pracy • 

- Ach, co tam! - -zawołał kierownik bu­
dowy, okazując ożywioną gada.nmą sympat.1ę, 
jaką budził w nim Dreibaum. - Niech ;:ia.n 
mi tylko nie zawraca głowy etyką koleżeń.s.ką 
i sumieniem społecznym. Uczuciarru solidor­
ności nie mo.żna napełnić koperty z pooo­
rami. 

- Chcialbym tu pracO'Wać - upierał s:ę 
Dreibaum przy swoim - ale nie rozpych:i.Jąc 
się łokciami kosztem innych. 

Kierownik budowy roześmiał się glośn-0. 

- Pan jest jeszcze porządniejszy, niż 1G 
wynikało z opowiadań Gu.stawa. 

- To Oill już rozmawiał z panem na ·rr.ój 
temat? 

- Już o<l dluż.<;.zego czasu zapowiadał pań­
skie J)rzybycie. Wierci! mi dziurę w brzuch11 
opowiadaniami o panu. Bylem już szczerze 
zacie-kawiony pańską ~.50bą. Według ;eg~> 
opowiadań jest pan czymś w rodzaiu C!.l­

dovmego dziecka. Ale muszę przyznać, że 
niewiele przesa.dzil.r W każdym razie stan<•­
wisko zarządzającego magazynem rezerwuJę 
dla pana już od dawna. Przyjmuje pan? 

- Cóż mi teraz pożoo~aje - odparł Dre•­
baum. - Niech mi pan pozwoli zabrać się 
do roboty, zanim całkiem się rozkleję ze 
wzruszeniu. 

N astę.pne dni wy'JJ'eklione były_ cięż~ą pra­
cą. Dała się ona Andrzeiow1 Dreioaumo­
wi porządnie we znaki. Czul znów, jak 

dawniej, obezwładniające zmęczeme, łagodne 
wyczerpanie. Zaczął zn.owu s.pać twardo 1 bez 
&llÓW, jak przywalony beczkami .s.m,,ly, wo.r­
kam1 cementu, brukowcami, kupami :i.wiru.. 

Ze &trony Gustawa. doznawał w ciągu owych 
dru ciągłych do•wodow szcz.erej &erdeczności. 
Nie zwracał w ogóle uwąg1 na ponurą, okrut­
ną gębę pani Weidenfels: nie przyim-0wal też 
do wiadomości jej pa.plan1n:'. A u§miech Hildy 
budził w nim coraz żywsize uczucie sz.częścia. 

- . Podoba ci się twr>ja praca - p;ctala z 
przeJęc1em. - Bardzo się z tego cie;;zę. 

- To jest dopferr> prawdziwa praca - o·d­
powiadał. - Wyczerpuj«~ człowieka fizyc.znie, 
brudzi mu ręce, ale jest potrzebna - jest 
rzetelna! 

- Czarem - powiedziała Hilda - kiedy 
siedzę w biurze, wśród swoich s.zaf z aktami, 
wydaje mi się, ż.e wiem, po co właścLw1e 
i.s.t.n.ieje praca. 

- Po to. żeby ludzie zarabiali piemądze, 
żeby po prostu nie umie~ali z gtodu, żeby mo­
gli się ubrać i mi-eli dach nad glową. 

- Tak, Andrzeju, ale to jes-zcz.e nie wszyist­
ko. Czło·w1ek. potrzebuje pracy, :beby rozu­
mieć, co to Je&t odpoczyn-ek, czas w1J!ny od 
zajęć; t!J.k. ak samotność jesrt; Potrzebr.n po to 
żeby wiedzieć, czym może być mil-Ość, ws.pól~ 
ne życie. 

Andrzej wziął jej rękę • pnytuli.t do piersi. 

Nie umiał nic powiedzieć na ten terrat, Jt1kt1 
zaw.s.ze chętnie poru.szala. Zdawala s'.e t>a.rozD 
silnie przeżywać te zagadnienia - i tń Ją za; 
smucało. Jej smutek zaś martwił z kulei Nl; 
drzeja. 

- Bardw bym chciał - poW:edzial cic11° 
i nieśmialo - żebyś dzięki mnie byia sicztr 
śliwa. 

- Jeżeli naprawdę teao chcem; - odparta 
- to już je.s.tem s.zczęśllwa. 

Podobne uczucia przepełniały równid 0~' 
stawa. •W sercu Trzydrzwiowego zdawała sill 
J;witnąć wioona. Jego oczy patrzyły z czt1lO­
sc1ą nawet na beczki smoły ; .sterty p ia,;;.ktl· 
A kiedy taszczył worki z cementem, zjawal0 

się, że wiezie trookliwie niemowlę prże~ 21~· 
loną łąkę. Miał już prawo. chociaż :i.;a raz.e 
?O kryjomu. czuć się ojcem - nadawa:i.o Jtl.U 
to jakąś szczególną godność. 

Kiedy przyja.ciele siadali podczas przer<rl 
na .sikrzyni w magazynie i jedli obia1 z bla; 
-~~anych menażek. Gustaw r>ograża! sre w tkl 1; 

W)'ch wynur-zeniach. Zapatrzo!lly na młot pa' 
rowy, mówi!: · 

- Będę &ie z nią obchodz'ł ba.rdzo delika~· 
nie. będę dla niej zaw.s.ze dobryo. Nigdy nie 
będzie mnie wid·ziała zmartwioneo-0 . zaw·sie 
będe promieniował StZci.ęściem. l n~'wet jeżeli 
to dzi~ko nie bed?.ie ta.kie, iak je s.;b1e vr1~ 
marzyłem, nie dam ni<: po iSObie poznać. 

(C. cS. n.J 
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